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Francja a Rosja.
. Dużym, acz krótkotrwałym, rozgłosem 

^©szyła się wiadomość gazety paryskiej 
j»Eoho National'1 z przed ikilteu dni o u- 
c«!\va>le franwuaidej Rady1 Misustrów, by 
^toow>ić 7. nzęfdeta1 sowietów rolkowanie, 
^ewzeite w lenie r. ulb. Specjalna kosulsja 
A.P^.Mdcm na czele udałaby się w ciągu 
*®ió3iBoa do Rosji. Piisamo- o 'amatorze de 
yfanzie, jatko kierowniku delegacji, ale na 
ttriutęi dzień po ufkazjsnśu się wkdotmości 

min%t©r$uffn spraw zagr. za- 
Przeczyło kaitogojyeznie jej prawtlzilwości, 
Pfltomiasł „Echo National" oświadczyło, ie  
Podtrz.T.Tmrje w  < ilości s w  
Dodać pcrrzytelm należy, żF (podług tegoż pi- 
^oa, prezydent MMerawd miał wystąpić 
Przeciwko projektowi Rady Ministrów, 
*ecz nie zanałaid pojpardia.

Wiadomość gazety pairysfldle# nie za- 
* y a w^sofoi© nić se:rsa*cj'jnega, o ile pod 
Rokowaniami z sowietami rozwinięć nawią- 
zanSe łdiż=zyóh stosunków hamdloww'dh 
miedży Francją a Rosją. Stosunki faiktó 
i^sniieją już dbecnie, jtak świadlczy chociaż
by podany przez nas fatl-ot zakwpu1 przez 
ftos$ę we Francji 400 samolotów1. Wobec 
tegoi, ae Rosja posiada stale ipraadtetewb 
oiefehvo hanU.owe w AngłjŁ, we Włoszech, 
Pie mówiąc już o Niemczech i itnmych krar 
j®cth, łatlwo v^ltlom-arazyc oibaiwę kapitale- 
e*ów frawrodkicfo, żeby ni© wyparto ich z 
^ f e u  rosyjskiego i eiiąd ich nacisk tu» rząd 
P- 'Postncane'go, by pomimo wrogiego s to  
®Mn>ku idio rzndJu boitszewidk'iego, nie sita
k a ?  przeazlcódl .rotawc t̂owi handlu famous- 
ko-rcnsyj -ildcf^o. p . Połtnoarć pciwoerdzil 
*6iż, że ‘.sfer; ipraemyslowotandlowe nale- 
8s^ą na teki© zMiiżenie z Rosją.

Ale, rzecz jasna, płanru fraocuSkif'inu 
*«© szło o te  etoisuirtid' handlowo z Rosją, 
*®cz o wraeidówe nawiazanie ^rtosunilcśw 
^ p io irw ty ra n ^  mięscSzy' ohu krajsani.. I *u 
P^efea skwioTdizkt. że p. Pomtstrć ódtowii# 
Wż nosi się z zamiarem «U>1iże<nte <ir» Ro- 
^p- -Positepuge on ostrożnie, ni© angażuje 
sje osoibiście czy _Oficjalni©, jecz poeilkuj® 
^ ę  osdbemi trweoiomi, !k#ór© nrz^foinrwijją 
Sfunt pcrfatnv do mxiago AJtóorsiB. Lstcra
*• Mb. ddwśeldżil Rosję w cłiarakterae: tj>ó?- 
Przędowywn poseł rachkalrty  ̂Herriot, Ćkftń- 
*y stał «ię gorącym rzeranikiem wznowic
i e  djwnvcti ^osiumfców ?ra ocutsiko-ro !©']- 
fk^ch. Oziezerin sKypewiedteial p. Horrioft,

przj-fbęrifcele ira targi Ijońskte (ip. Her- 
t'int jest baonrlsitmsn w Ljonie) oczjnvi- 
*c*e- z mfeją p d  lityczną. PamięSne «ę też 
^ ’nnraznia Radka, który 'zateeał się do 
*yasłcji, pif?9acEąc ją MagieHiu wąDominle.

dawne5 orzyjaźui z caratem. Od cSwn 
l^aw7!© lat przobywa w  Pairvtau oficjalny 
B^edyhTfw^cicl Tzę'dto soiwnedkiego, ale nie

on v m m y  przez Rzad francuski.
Czrto w}t0ćm«ezyć dięć p. Pomea- 

1j®'5v> sbTiżstóa do'Rosji, a oo zmusza go 
rm trzymania się tóktyki wyczekującej i °-
groźnej? lim bsfrdbiejj stosunkt między 
Prąncją a Anglją pogansżaly się i Entenita 
r 9*!uźniala się, im naprężenie franouisko- 
jketaiesrtkie wcrr sfnle, tcm W'î Ccaze ^aw7a- 
*c się odosobnieni© Francji, zinruszoniej 
•®Jksr dla siebie achyeh jjprzymiorzćiń- 
ców>, ktćrryby ksdnoczsśm© mogli escacłio* 
^ać Anglię i Niamey. Kłsaiecaność ta state

dla Po:cŁc«re‘fo  naglącą po okupacji 
^pSt- Budry, <v: której wyniku zarysował 
®*ę coraz iritynmerisey sojwaz niemiecko- 
°owi©c;':', oparty na róyfikowau:-j®n fuż 
Ptzgk rcaid -sowiecki traktacie rapałsfcittn. 
lisł&bienie tego sojsmu i>ytoJ>y dla Frao.- 
Rjt v/y%raan wf stosunku do Niemiec, felc 

pi; ^błiiśęnj© frxvueiitsko-rosyjskitt

I byłoby w polity©© imiędzyn*rod-owej, awla- 
Mscm  WBdiodiiiięg, oowtianym aimitsera prze
ciwko lAnglJi.

Ż© dla p. Poinoore‘§o abłiżeiw© k Ro-
jest iraecsą pożądena, snuświadceyly w 

ostatnich dniiaoh «tenow>i»ko jego w apr.7*- 
wie Kłajpedy, piwyckylne d3a Litwy, -ze 
wziglęidki n* ta, ż» na LiSwią slsoi Rosja so- 
wieoka,  ̂ « dalej glos półuraędowego 
„rJ'«mp9“, który, otBawą-ajac m«n» notę 
Cziczęrin-a do raądń polskiego, podkreśla 
pókojowe zamiary Oziaze-rim i dodaje: 
„Jkż.eti Rosja chce polco^u, FVanoja rów- 
nież choe. Raad rowyjski nie ma tedy po
trzeby smrfkBĆ — j©»t to rzecz zbjiteczna-—.' 
współpracy „innych państw7 Jiiiezaintereso- 
wanyohi*. Pokój będzie wówczas tylko 
zspowifiiofr/ na laldtefe ourope^skinn, "gdy 
Francja i Rosja znowu zacamą się rozu- 
n>;©r;. Gdy sio zrcasułmoją, nastąpi ucna- 
n-ie"4.

Ni© (trziz-lba wyjaśniać, żo Stendenoj© 
pówyższe p. Poincare go wyrastają w zna
cznej m-ieTze z pocmioia słabości wobec o- 
P'omiii wydarzeń ostaWch, których wynik 
p s t  zagadkowy i niepewny. P. Poincare 
ch*caalby w chaosie ćhiWiii óbeonej obwaro
wać Fran-cijo przód! tiiebetap-ieczeńsitiwaani 
juitira, a w Rosji chciałby znaleźć opairoi© i 
poparci©, tak nnu ipatrzel^lno.

Pac pałaca.

Ale tendencjo te  nio znajdóją żrozu- 
mienia « większości. Bldlm Narodowego, a 
ze wiszysKkich pańiji bnrauazyjnyda j«dy- 
ni© eitrofwiiicSwo ę*. HerridTa jest za zaprzv- 
j«źnścniełn z -Rosją. Stąd ostrożność p. 
Po5fflt©are‘go. ,

Ale nietyBco etąid. 'fruidino przjfnsćojlć, 
aby Poincarć nie «d«wal -sobie eprawy, 
jak nHapewnBgo sojusznika znalazłby -w 
Rota«i obecnej. Rząd sowiecki, zabiegając
0 «bi lżenie z  Franicją, w-al-cz.y o zwycięstwo 
d ^ an w e j! ©ow’fedkiej, o *wycię<siw© tn o  
ratoft. Ujńrłnae sordrfów z© strony Fras*- 
oji oiloraymain© zostałoby ipraes nici. jako 
adól>ycie ostatniego seańoa (lmTżua*yjinego 
w Eurofjte, jefco tikoreente swe f>#jhv:e«c- 
rnt^go P*ńs#wa sn-fliłaroego na zachodnie. 
Wjw?-tó'w®noby, oezytwilśdH nwą-ciostwo 
to także ©eHów palilh7cznyrih, nip. prec- 
ciwko Anglii i f. p., a prazdewr«)-*ftk;©m 
dia tesn iricfefaegp sćsnin zamętu 1 przy- 
gfytofwyiw’aime nowych ,„óf«nisy\v“ w egita- 
oji ktrniainlstycznej.

Sam-łi mu FVaiw^a. je»M feMe © poey- 
sfc«2ue Rosji przecinko Nictnocs©, rów
nież zawiodłaby się. Wa|>óidzi«łani« ro- 
Kyjtsko-niemieHkie jsst d!a v/ieki wBg^ęóów 
(u,p. f©opr*ficznvoh, ®BEso«:.!»nnsycb,. * tr»- 
djyjji oiedaWnycfe I t. p.) ^i-aitural.r>e“ i 
wbrew wscełktm itkfairktn z  innemi p«ń- 
(fllwwmS, bę-dtele ono trwało. A w dodatku 
Moókwo, jako oórokSek miedzynsrorASwki 
kcwiriufiHtyeanej, (poB#iu?fwn?fllby elę włafcnfe 
Nietncamk Iw wflcoktelć Francji. dążvłaiby 
do pewięlorannea tarć fraiKJiiiskoH»!a*niee- 
ki< î dl« diobra ki«mmiztmiu.

O łeńi o. Poancarć Wie pewnie ckttbrm
1 dlatego nimątni© própcttuje Rosji ąowiec- 
fciej „arommiem© etę"1 wzajemna, jako 
wstęp do uenwiia. Cswazom zapewne pr&- 
gniie- odkvroUnie: wpferw tranan1!©. « później 
„zraziup^ni©-.

 ̂ Jest to zawiła gra -onlitvozne, «va którą 
Po-idka 'bacasią swyrneać wam a uwagę.

J. pL B.

Trafiła <ią komunistom —- gratka,.. 
Bezrobocie, które w Warszawie wyrzuciło 
na bruk 15.000 robotników. I to, co dla lu
dzi, pozbawionych wśród dzisiejszej dro
żyzny pracy i zarobku, staje się prawdzi
wą tragedją, to właśnie dla komunistycz
nych intrygantów stworzyło pożądaną oka
zję do oszczerczych i błazeńskich napaści 
na... P. P. S.

Długo ju t nie dawali komuniści znaku 
życia o sobie... Nic dziwnego. Tyle prze
cież dowodów ich „potęgi" w Polsce zło
żyły choćby tylko ostatnie wybory sejmo
we, że chyba nie było z czem pciikazywać 
się na światło dzienne.

Ale takiej okazji, jak niedola ludzi, 
wyczekujących dniami pod urzędem po
średnictwa pracy, nie mogło pominąć ko- 
nurdstyc?rse warch©!?Fv©, \yr, rą -.’.’dM 
gospodarki klas posiadających w Polsce, 
zwalczanej w kraju tylko przez P. P. S., 
nie napaść właśnie na —- P. P. S.!

W arto było np. w  poniedziałek przy
słuchać się „wywodom" jakiegoś nied©wa
rzonego komunistycznego młokosa, -wygła
szanym na pl. Napoleona do tłumu, złożo
nego w części z bezrobotnych, w części . z 
przygodnych gapiów ulicznych. Jak  ludzi 
głodnych, zbiedzonycn i zgorzkniałych kar
mił on głupią i pustą frazeologją komuni
styczną i bombastycznemi zapowiedzia
mi... .strajku generalnego" w Warszawie 
na wtorek 27 z. m...! W arto byłp przysłu
chać się choć przez chwilę tym ora tor skim 
popisom, by zobaczyć całą nicość, przera
źliwą puatkę „propagandy" komunistycz
nej, która w zaklętem kole tych samych 
zaw sze frazesów  i pogróżek „na jutro" 
kręci się od lat tak, a* do znudzenia, je
dnako, że jedyne wrażenie, jakie wywołu
je obecnie, to tylko — humor mimowolny... 
Żcbyż bodaj choć dla okrasy parę dal 
faktów, któreby wyjaśniły zebranym bie
dakom przyczyny dzisiejszych stosunków 
w Polsce... Wątpliwy wprawdzie dla głod
nych, ale przecież pewien choćby idealny 
pożytek: uświadomienie.

Ale po co? Przecież to nie jest celem 
całej szerokogębnej komunistycznej gada
niny, która poza napaściami na P. P. S. i 
na związki zawodowe, na nic już mądrzej
szego zdobyć się nie potrafi,..

Tak samo nic nie mieli komuniści do 
powiedzenia, jak to ich posłowie w Sejmie 
dla zwalczesia drożyzny i bezrobocia pra- 
cują.

Pódczas, gdy posłowie socjalistyczni 
kilkakrotnie już zmusili Sejm do debat nad 
drożyzną, gdy konkretne sposoby jej zwal
czania wskazali w dwu już wnioskach na- 
glych, gdy nad uzdrowieniem stosunków 
gospodarczych kraju pracują w komisjach 
sejmowych: skarb,-budżetowej i drożyźnia- 
nej, to komunistyczni posłowie siedzą, jak 
giitckamemi. Ale na ulicv, gębacze ko
munistyczni o tern naturalnie milczą, za 
to zapowiadają „atrajki", z których naza
jutrz całe miasto się śmieje, za to ludzi 

I głodnych i zdesperowanych wodzą pod o- 
i kna lokalów P. P. S. i urządzają straszne 
I „rrewolucyjne pochody", do których mie- 
: sz»ją się ulicznicy i pijacy, przemieniając 
| tragedię ludzi wydziedziczonych n& jakąś 
| śmieszna, a smutną zarazem farsę ulicz

ną...
Jedyna to wobec bezrobotnych „za

sługa" komunistów, którzy i o tern nic nie 
mówią, He to mil jonów ludzi rmze z głodu 
w rosyjskim raju sowieckim.

A oo przy tern wszystkiem znamien
ne. to fak t $« w tveh komunistycznych a-

wanturach i napaściach na P. P. S., brały 
żywy udział najrozmaitsze figury chjeń-
sjtie...

Nie jest to przypadek. Kto przerzucił 
prasę chjeńską z ostatnich paru dni, jej 
artykuły o przyczynach drożyzny, tego u- 
deżyę musj dziwne pokrewieństwo dusz— 
komunistów i „Chjeny”...

Wystarczy komunistyczną gadaninę 
odwrócić podszewką do góry, a otrzyma 
się bredzenia dwugroszowe...

Wedle endeckiej prasy drożyźnie win
ni są również socjaliści, no i... żydzi, jedy
ny dodatek, jakim szerzona przez „Chje- 
nc“ .kultura" polityczna różni się od ko
munistycznego „uświadamiania" ma*...

Środowa „Rzeczpospolita" np. „cy
frowo" nawet „wykazuje", że drożyznę 
wywołują nic obszarnicy, nie spckuJsr^ 
rolni, ale tylko żydzi... Drugi zaś „poważ
ny" organ chjcński, „Gazeta Warszawska" 
— w tejże samej, co arcypasterski organ 
tendencji odwrócenia uwagi kraju od 
chjeńskich „ziemiańskich" sprawców dro
żyzny — pisze, że „żydzi 95 proc. handlu 
zbożem w kraju zmonopolizowali"...

A  któż to żydom zboże sprzedaje, jak 
właśnie nie bracia szlachta z pod sztanda
ru ósemkowego senatora p. Kiniorskiego?! 
Dlaczego obszarnicy nie chcą kooperaty
wom lub miastom sprzedawać bezpośred
nio zboża w większej ilości, a sprzedają 
pośrednikom-handlarzom?!

Prasa chjeńską zaś jest na to, by lud
ności wzburzonej drożyzną „udowadniać", 
że drożyznę wywołują socjaliści i — ży
dzi...

Rekord w tych bredniach osiąga, jak 
zwykle „Dwugroszówka", która napadejąc 
na Komisarjat dla zwalczania drożyzny, 
dowodzi, że udzielanie kredvtów skarbo
wych na tę walkę jest niemożliwe, bo gdy
by Rząd każdemu (!!] spożywcy chciał da
wać kredyt, to wyniosłoby to tryl jony, a 
na to państwo funduszów nie ma; więc je
dyny ratunek odsunąć „od władzy" socja
listów i rząd p. Sikorskiego, a dopuścić — 
„Chjenę"..,

To gorączkowe^ bredzenie ma yednak 
swój cel: biednemu czytelnikowi chjeń
skich gazet tak podobnemi idiotyzmami, 
skiełbasić w głowie, by nie wiedział, co się 
z nim dzieje...

Przenicujmy wszystkie te mądrości 
chjeńskie, a otrzymamy „argumentację” 
komunistyczna...

Jedno i drugie ma cel łednaki:
Szczucie i ogłupianie ludzi...

Kcz.

t  spisis ssii ii riiiil 
pissMi ■ t u  r a i l .

WNIOSEK NAG ŁY  
posła Rajmunda Jaworowskiego, Norberta 

Barlickiegó i Zofji Praussowej i tow. 
ze Z. P. P. S.

W sprawie opieki nad rodzinami powoła
nych na ćwiczenia rezerwistów.

Powołanie rezerwisty na ćwiczenia
nawet w czasie ustalonych stosunków go
spodarczych w kraj u jest dla rodzin, żyją
cych z pracy rezerwistów często związaa* 
z kilkomie sieczną ciężką biedą. Wobec 
szalejącej obecnie drożyzny, stałego wzro
stu cen na produkty pierwszej potrzeby, 
braku oszczędności, spov.-odow«aego stalą 
dewaluacją marki polskiej, omr. Tpm&czy-
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ziającego się kryzysu w przemyśle, wyłą
czającego możność łałwego znalezienia 
pracy chwilowej przez rodzinę rezerwisty, 
— znaczna część powołanych rezerwistów, 
żyjących z pracy, zmuszona byłaby zosta
wić rodziny w położeniu wprost katasirO- 
falnem, Wobec tego, iż leży w interesie 
Państwa, by służba w wojsku n ie -'by ła  
traktowana, jako ciężka klęska przez lud
ność, wobec tego, iż brak pewności znale
zienia natychmiastowego pracy po odby
ciu ćwiczeń wpłynąłby ujemnie na goto
wość do ćwiczeń rezerwisty, nażej podpi
sani wnoszą:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
1) Wzywa się Rząd do przedłożenia 

Sejmowi w przeciągu tygodnia ustawy, do
tyczącej zaopatrzenia rodzin powołanych 
na czasowe ćwiczenia wojskowe rezerwi
stów.

2) Ustawa ta winna oprzeć się na na
stępujących zasadach:

a) wypłacania zaopatrzenia rodzinom 
tych rezerwistów, których praca zawodo
wa była źródłem ich utrzymania,

b) nałożenia na pracodawcę obowiąz
ku przyjęcia z powrotem do pracy powra
cających z ćwiczeń rezerwistów.

Warszawa, dnia 1 marca 1923 r.

Rozporządzenie
® sjrait '

, pełiia rssfwlis i  Mott
OBWIESZCZENIE.

Na mocy art. 11 Tymczasowej Ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojsko
wej i Uchwały Rady Ministrów z dn. 25-go 
stycznia r. b., Minister Spraw Wojskowych 
zarządził:

Powołanie szeregowych rezerwy 1897 
rocznika na 8-tygodniowe ćwiczenia.

(od dnia 15 marca do dnia 5 maja r, b. 
włącznie).

Powołaniu podlegają: wszyscy* szerego
wi rezerwy rocznika 1897, którzy przez pol
skie władze poborowe zostali zakwalifiko
wani, jako zdolni do służby w wojsku sta
łem (kat. „A",).

Mężczyźni, urodzeni w roku 1897, któ-. 
rzy z jakichkolwiek bądź prryczyn w woj
sku polakiem ,w arm j ach zaborczych, w Le
g io n a ch  polskich lub formacjach ochotni
czych na Wschodzie nie służyli, dotychczas 
do Powałowych Komend Uzupełnień nie 
zgłaszali się i oględzinom lekarskim na Ko
misjach Przeglądowych wogóie poddawani 
nte byli, winni natychmiast zgłosić się do 
P. K, U., w celu wciągnięcia ich do ksiąg 
poborowych, oraz oznaczenia terminów, w 
których zostaną poddani oględzinom lek ar. i  
skiiu,

Uznani na Komisjach Przeglądowych 
za zdolnych (kat. ,,A“), zostaną również 
powołani na 8-tygodniowe ćwiczenia.

Na 8-tygodniowe ćwiczenia każdy sze
regowy rocznika 1897 zostanie wezwany 
kartą powołania ze wskazaniem miej sca po
stoju i formacji wojskowej, do której w c- 
znaczonym terminie winien się zgłosić: 

Pozostali szeregowi rezerwy tegoż rocz
nika, którzy nie otrzymają do dnia 12 mar
ca r. b. powołania, winni bezzwłocznie zgło
sić się do P. K. U.

Szeregowi rezerwy, zgłaszający stę wc 
własnem umundurowaniu (płaszcze, bluzy, 
spodnie) lub ubraniach, podobnych krojem 
do munduru wojskowego, oraz z własną bie
lizną i obuwiem — otrzymają, o ile zgodzą 
się na używanie tych przedmiotów w okre
sie ćwiczeń, odszkodowanie pieniężne, obli
czane za każdy poszczególny przedmiot i 
każdy dzień służby, według cen, ustalanych

Teatr Polsłki,
Pan Jowiaiski Fredry.

Nie z racji dziesięciolecia, nie dla kon
wenansu obowiązującego w takich chwi
lach, ale z przekonania rzetelnego trzeba 
stwierdzić, że interpretacja tej straszliwej, 
a  do końca ub. wieku nis rozumianej saty
ry  na domaiorstwo, które Polskę szlachec
ką zgubiło, wypadła wprost arcydzielnie. 
Atrofja myśli, niechęć czynu i decyzji, ma
razm duchowy, pasorzytnictwo materjalne 
i moralne, nędza, obrzydła nędza umysło
wa i moralna — oto Jowialscy. Pojąć nie
podobna, na czem Tarnowski oparł swoje 
twierdzenie o Jowialskim, jako „najmil
szym w świacie staruszku91?

Stanisławski pojął go i odtworzył ja
ko staruszka zdziecinniałego, maniaka sy
piącego w najpoważniejszych chwilach ży
cia — przysłowia i bajeczki, Z rumktną 
twarzą, z gestami dziecka) chwilami jakby 
sepleniący, bezmyślny, ojciec kretyna — 
szambelana, siwy, paplający demen/tyk, u- 
esabiający skostniałość myśli tradycyjnej, 
stężałej w przysłowiach — takim jest w 
interpretacji^ głębokiego aktora „najmilszy 
staruszek”. Jego żona p. Jowialska — Cza
plińska, starowinka o iTumierach podlotka,,

I

przez M. S, Wojsk., biorąc za podstawę 
przeciętne ceny rynkowe.

Powołani na 8-tygodniowe ćwiczenia, 
w razie bardzo ważnych powodów (obłożna
choroba rezerwisty, śmierć lub choroba naj
bliższych członków rodziny itp.) mają pra
wo wniesienia pisemnego udokumentowane
go podania do właściwej P, K. U. z prośbą 
o zwolnienie z ćwiczeń, względnie wyzna
czenie innego terminu.

Prośby, wniesione po dniu 5-go marca, 
uwzględniane nie będą.

Winni opóźnienia się na 8-tygodniowe 
ćwiczenia, oraz uchylający się od przeglą
du i ćwiczeń —- będą karani sądownie.

Uwaga. Zwolnieniu od ćwiczeń z „urzę
du" nie podlegają: urzędnicy, bez względu 
na to, czy pełnią służbę w instytucjach pań
stwowych, cywilnych, czy wojskowych, 
funkcjonarjusze policji państwowej, ucznio
wie i słuchacze wyższych uczelni.

Dowództwo Okręgu Korpusu Nr, 1 
Warszawa wydało następujące obwieszcze
nie:

OBWIESZCZENIE, 
w sprawie zebrań kontrolnych mężczyzn, 
urodzonych w latach, od 1883 począwszy do 
1899 włącznie.

Na podstawie rozkazu M. S. Wojsk z 
dnia 20 lutego 1923 r. i w porozumieniu z  
Ministrem Spraw Wewnętrznych, powołuję 
do zebrań kontrolnych mężczyzn, urodzo
nych w latach od 1883 począwszy do 1899 
włącznie, którzy:

a) stawali do przeglądu woj skawo-le
karskiego w polskiej P. K. U. i zostali za
kwalifikowani do kategorii A, C-t i C-2 (z 
wyjątkiem kategorji B. i D) niezależni* od 
tego, czy w W. P, służyli, czy też nie słu
żyli.

b) do przeglądu wojskowo - lekarskiego 
nie stawali, jednak służyli w W. P., do któ
rego zaciągnęli się wprost do oddziałów • 
wojskowych, z pominięciem P. K. U;

c) służyli w b. armjach zaborczych, je
dnak z W. P. nie mieli dotąd żadnej stycz
ności i do przeglądu woj sko\vo-lekarskiego 
w polskiej P. K. U. nie stawali, z wyjąt
kiem tych, którzy w b. armjach zaborczych 
zostali zwolnieni z powodu zupełnej nie
zdolności do służby wojskowej (według o- 
becnych pojęć kat. D.) i posiadają na to pi
semne lub inne wiarogodne dowody,

d) inwalidzi kategorji C-l i C-2 tak W. 
P., jak i b. armjach zaborczych.

Wszyscy wyżej wymienieni, obowiąza
ni do stawiennictwa do zebrań kontrolnych, 
zostaną wezwani imiennie 'kartami powoła
nia przez właściwe P. K. U. do stawiennic
twa do Komisji Kontrolnej. Miejsce urzę
dowania Komisji Kontrolnej i data stawien
nictwa będzie podana w karcie powołania.

Czas trwania zebrań kontrolnych wy
znaczam na przeciąg 6 tygodni, począwszy 
od dnia 5 marca b .r .

Wyżej wymienieni, obowiązani do sta
wiennictwa do zebrań kontrolnych, którzy 
do dnia 15 kwietnia b. r. nie otrzymają kart 
powołania, obowiązani o tein donieść oso
biście, względnie pisemnie, właściwej PKU.

Zgłaszający się do Komisji Kontrolnej, 
wezwani kartami powołania, obowiązani są 
zabrać ze sobą wszystkie dokumenty woj* 
skowe i cywilne, stwierdzające tożsamość 
osoby (dowód osobisty, paszport, metrykę 
urodzenia, książeczkę wojskową, zaświad
czenie tymczasowego urlopu, dokum en ty  
wojskowe b. państw zaborczych, wyciągi z 
ksiąg wojskowych b, państw zaborczych) i 
okazać je przewodniczącemu Komisji,

Za niestawiennictwo do zebrań kon
trolnych we właściwym terminie nałożona 
będzie na winnych kara dyscyplinarna w 
myśl obowiązujących przepisów dla woj
ska, za uchylanie się od zebrań kontrolnych 
lub ,gdy zajdzie cięższy wypadek aiesubor-

to wyszydzona m&riiłosiernie przez poetę 
matrona polska, która w chwilach niebez
pieczeństwa zaiste cnót spartańskich wyka
zać nie mogła. Ta osiemdziesięcioletnia 
sikorka, piskliwie zachwycająca się każdym 
objawem demencji swego małżonka, naj
lepszym jest dowodem genjalności zmysłu 
obserwatorskiago Fredry i jego talentu 
teatralnego (p, Jowialska prawie nie mó
wi, a je st żywa i wyrazista). A szambelan 
— Zelwerowicz? Widownia szumiała nie
ustającym śmiechem rut widok tego krety
na, który byłby wstrętny, gdyby nie ko
mizm, jakim uposażył go poeta i jaki wy
dobył zeń aktor. Cała wogóle atmosfera 
domu Jowialskich, cała ta rodzinka ponu
ra, symbol polskiego, szlacheckiego maraz
mu z XVIII stulecia (symbol po dziś dzień, 
niestety, aktualny...!) stałaby się nieznoś
na, gdyby poeta nie .był rozpylił nad iwą 
rosy różanej swego humoru boskiego. Su
rowe oblicze komedji jako bezwzględnej 
wiwisekcji, gorzkiej satyry, wzgardy i po
tępienia wobec dziecinnej lekkomyślności i 
nieodpowiedzialności cherlackiej rodzinki 
ukrył poeta tak głęboko, źe trzeba fcvło aż 
trzech pokoleń, aby go zrozumiano. Kome- 
dja ta tańczy na niedostrzegalnej Hnji mię
dzy komsdją a tragedją. Znakomitej reży
serii Zelwerowicza należy zawdzięczać, iż

dynacji, kara sądowa pozbawienia wolności 
do lat trzech.

Dowódca Okręgu Korpusu Nr. 1 
(—•) Kuliński, 

General Dywizji.

Zblizka i zdaSeka.
RENAN W PANTEONIE.

Wysoce uroczyście obchodzono we 
Francji setną rocznicę urodzin ErnestaRe- 
n a na. Uniwersytet, naiuka, wolnomyśli
ciele, wszystkie żywioły społeczności fran
cuskiej, czczące Prawdę i Piękno, zjedno
czyły się koło pamięci imienia, które wy
wyższyło Prawdę i Piękno, walcząc o pier
wszą, w imię pierwszej, pracując dla try
umfu drugiego. Kto znał Renana u schył
ku jego długiego żywota, ten nie domyślał 
się w tym jowialnym, uśmiechniętym, do
brotliwym i wszechprzebaczającym staru
szku półgłosem, niby stary proboszcz pa
cierze, nucącym wykład o starych tekstach 
hebrajskich —, bojownika i heretyka. Z 
dawnego księdza zachował był formę ze
wnętrzną, sposób mówienia, a w szczegól
ności słuchania bliźnich. Z dawnego rewo
lucjonisty, który zerwał z kościołem, był 
prześladowany przez klerykalne rządy Na
poleona III, wypędzany z katedry uniwer
syteckiej, prześladowany przez rzymskich 
cenzotów z tytułu każdej książki, którą pi
sał — pie zostało ani śladu. Był on do
skonałym sceptykiem: przebaczał wszyst- 
idm, każdej prawdzie hołd oddawał, ile źe 
każda pod kątem wieczności wydawała 
mu się uprawnioną, a żadna jtrż wyłącz
ną. Nigdy nie był ateistą, ale do żadnego 
nie wrócił kościoła. Katechizm był dla nie
go taką książką, jak wszystkie inne księgi 
ludzkie, z wiary poczęte. Wiara była dla 
niego tchnieniem wieczności, rzuconem na 
ekran ludzkich tęsknot i ukochań i cierpień 
i niedoskonałości i względności wszystkie
go, co jest ludzkie i ziemskie. Wiara chrze
ścijanina tyleż warta w jego świadomości, 
co wiara buddysty, żyda czy muzułmani
na. Wiara mająca taką samą historję, jak 
każde inne dzieło ludzkie na ziemi. Ale 
kochał Chrystusa ponad wszystko. To ni* 
był tylko męczennik, jak inni i nie był za
łożyciel wiary i wyznania, jak tylu innych 
na nieskończonej kolei ludzkich losów, to 
był męczennik na granicy nadziemskiej 
już miary. Jego zdolność miłości i prze
baczenia przerastała o wysokość atmosfe
ry wszystkich innych męczenników pozna
nia i tęsknoty. To był Ideał prawdy i Ideał 
piękna.

Return byl poetą i był jednym z naj
większych mistrzów słowa we Francji 
dziewiętnastego wieku. Nieskończonej pra
cowitości i olbrzymiego talentu literackie
go. Teorje jego często niedoskonałe, nie
kiedy paradoksalne, nie ostały się i jak 
wszystka nauka, uległy prawił czasu. Ale 
styl Renana pozostał bez skazy, jak bogi
ni Piękna, do której w słynnej apoteozie 
modlił się na akropolis czasu podróży na 
Wschód, Styl ten należy do najpiękniej
szych wzorów prozy francuskiej i w szko
łach uczą się urywków z dzieł Renana na 
pamięć.

Dla nas w Polsce oozosiał Rerum au
torem „Życia Jezusa". Niegdyś jego „Dzie
jami Chrześcijaństwa” (8 tomów) zajmo
wali sie w „Ateneum" Ignacy Radliński i 

'Eliza Orzeszkowa. Przetłumaczono przed 
laty kilkunastu „Djalogi Filozoficzne" i 
parę dramatów filozoficznych. Piotr Chmie
lowski opowiada, że za czasów, kiedy był 
studentem „Szkoły Głównej", studenci 
przepisywali oryginał „Życia Jezusa", za
kazany i ścigany przez władze policyjne, 
szkolna i kościelne. Dziś już nikomu na 
myśl nie przychodzi przepisywać książek, 
które istnieją w przekładzie polskim i są

to prawdziwe znaczenie komedji błyśnie tu
i tam (zwłaszcza w scenach zhiorowych), 
niby skażone oblicze topielca poprzez roz
iskrzone słonecznie zwierciadło wody kla
rownej.

- Koncepcja komedji była przemyślana 
konsekwentnie aż do szczegółów. A szcze
góły właśnie są w teatrze plamami ożywia- 
jąceąai główne lin je rysunku. Talii geścik 
Stanisławskiego, sięgającego po szczyptę 
tabaczki po każdej bajeczce, albo plaska
nie rączkami przez Czaplińską, grymas 
twarzy Zelwerowicza, kogucia kłótnia Le
szczyńskiego i Maszyńskiego — to kilka 
tylko świetnych punkcików, których pełna 
jest komedja w Teatrze Polskim.

Inaczej, niż Jowialscy muszą wyglą
dać Lndmir (Leszczyński) i Wiktor (Ma- 
szyński), bo inni, jak Helena (tym razem 
Majdrowiczówna trafiła na rolę, doskona
le pasującą do jej temperamentu i talentu), 
szambelanowa (Shrbicka), a zwłaszcza Ja- 
k u s z  (Samborski), to różne tylko odcienie 
ubóstwa umysłowego i moralnego Jowial- 
sldch. Leszczyński grał ze znaną nam u 
tego artysty swobodą, ale — co rzadsze u 
niego — z werwą i wdziękiem młodości. 
Najtrudniejsze zadanie przypadło Maszyń- 
skiemu, bo Wiktor nie należy i nigdy nie 
będzie należał do Jowialskich.

dla wszystkich dostępne. Czy są czytane? 
Byłoby to miarą postępu u nas, miarą sza
cunku dla niezależnej myśli, dla odwag: 
badacza, miarą szacunku i umiłowania 
Piękna, gdyby książki w rodzaju „Życia 
Jezusa" liczyły tysiące czytelników. „Ży
cie Jezusa", wydane przed laty kilkunastu 
w przekładzie Andrzeja Nternojewskiego, 
rozeszło się, ale zapotrzebowania następ
nych wydań nie wywołały. Co prawda po
wstała dziś organizacja „Wolnej Myśli”, 
która czasopismo swoje wydaje. Dobrzeby 
czyniło to czasopismo, gdyby czytelnika 
polskiego do źródeł poznania myśli Rena
na na długiej przestrzeni jego życia popro
wadziło, Na obchód uroczysty w Paryżu 
zjechały się delegacje całego świata za
chodniego, wszystkich wielkich uniwersy
tetów świata — ale delegacji polskiej tam 
nie było. Co nam do Renana! Żali nie wy
starcza „Teolcgja Moralna" tego, czy in
nego jezuity? Taki stan przecie wiecznie 
trwać nie będzie. I Polska myśl poniesie 
kiedyś pokłon narodu wielkiemu myślicie
lowi, którego szczątki doczesne spoczną 
dziś czy jutro czy pojutrze w krypcie wiel
kich ludzi, w Panteonie paryskim. Tam o- 
bek Wolterń i Wiktora Hugo znaleźć się 
winno to, co było śmiertelne w wielkim pi
sarzu. w wielkim pracowniku, w poecie, W  
myślicielu, co -vcie cele Prawdy szukał i 
Pięknu służył, co był zaszczytem własne
go narouu i gwiazdą pierw: zi go stopnia 
na niebie ludzkości. 1 kiedy już postępy 
poznania skrus& wszystko, co było Nau
ką w systemie Ernesta Renana pozostanie 
wtelki mocarz j«r.\ka, wielki pceta-myśli- 
cte!, wi-.ki uwodziciel serc ludzkich, co 
męczą się i tęsknią i rów nw agę znajdują 
nk  srebrzystej drodze wiekuistego Piękna.

llcr.iyk Bezmaski.

Komisja MiędzyzwiązkowayKult.-Ar#i 
prowadzi działalność kulturalno-artystycz
ną na terenie kilkudziesięciu związków za
wodowych robotniczych i inteligenckich, 
zorganizowała w  okresie dwu lat dwieście 
kilkadziesiąt przedstawień teatralnych u- 
zysku jąMfcdgę 50%' od zwykłych cen. Komi
sja w tak krótkim czasie dała teatrowi no
wego widza, zyskując sympatję artystów 
oraz dyrekcji poszczególnych teatrów,

K. M. K.-A. zorganizowała także sze
reg koncertów o wysokiej wartości artysty
cznej, organizuje wieczory artystyczne W 
Zachęcie, polegające na zwiedzaniu wystaw 
pod kierunkiem artystów*. W okresie plebis
cytu wysłała wystawę Sztuki do Wilna oraz 
chór prof. Kazuro, przychodząc z pomocą 
spragnionym estetycznych wrażeń kresom- i 

W tej chwili K. M. K.-A. prowadzi wła
sny teatr w lokalu teatru. Polskiego, kiero
wany przez specjalnie powołaną komisję 
fachową.

Wielkiem powodzeniem wśród człon
ków K. M. K.-A. cieszyły się przedstawie
nia operowe oraz sztuki o wybitniejszym 
poziomie artystycznym w teatrze im. Bogu
sławskiego 5 Rozmaitości.

Niestety, od miesiąca K. M. K.-A. nie 
korzysta z przedstawień teatrów miejskich, 
ponieważ Dyrekcja Teatrów, na wniosek 
Magistratu, postanowiła zmniejszyć udzie
lane dotąd ulgi do 35%, z obowiązkiem roz- 
sprzedania wszystkich biletów. Komisja 
kult.-art., wobec wysokich cen biletów, nie 
mogłaby rezsprzedać pierwszych rzędów* 
Magistrat nie zrozumiał konieczności pro
wadzenia rozpoczętej przez Komisję kult.- 
art. akcji, choć wykazy dzienne dowodzą, 
źe na przedstawieniach ulgowych miasto nie 
traci.

Pomoc K. M. K.-A. zyskała u ławni
ków socjalistycznych, którzy zrozumieli d o

Ostatnie przedstawienia Teatru Pol
skiego z wielkiego repertuaru polskiego: 
„Noc Listopadowa" i „Wesele” nie powio
dły się. Obawialiśmy się nieco, że Jowiai
ski... ale nie! Przeciwnie. Interpretacja tej 
komedji chlubnie świadczy o wysokich am
bicjach teatralnych, o jakich teatr ten ma
rzył od początku swego istnienia. „Pan Jo 
wiaiski w ramach ślicznych dekoracji 
Frycza należy do szeregu najpiękniejszych 
i najgłębszych kreacji Teatru Polskiego- 
Jeżeli „gwoździem” sezonu zimowego jest 
„To, co najważniejsze", to nieustające po
wodzenie winno stać się udziałem Jowial- 
skiego w sezonie wiosennym, Powinnoby! 
Jeden z najgłębszych, a w satyrze naszej 
najwytworniejszy utwór, żywiołowej ory
ginalności, dzieło genjalnej głębi duszo- [ 
znawczej — osłonięte boskim humorem ! 
powinien jak najdłużej trzymać się na re
pertuarze — bawiąc i ucząc zarazem. W 
Jowialskim biczuje poeta symbol domator- 
stwa, lekkomyślności, węzizny intelektual
nej i uwiądu, ciasnoty i obskurantyzmu, 
symbol rozkładu klasy, która zgubiła Pol
skę szlachecką. Ale proces to jeszcze nic 
skończony. Jowialszezyzna po dziś dzień 
jest jeszcze cechą poląjcą...

Zygmunt Kisielewski.
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tóosłość owocnej pracy Kom. Międz. Kult.- 
Art.

Na posiedzeniu Magistratu ławnik tow. 
Adam Szczypiorski postawił wniosek udzie
lania nadal Kom. Międz. Kult.-Art. ulg 50%' 
ńa przedstawienia teatrów miejskich. Wnio
sek powyższy postanowiono przekazać Ko- 
•fcisji teatralnej Magistratu.

Wobec tego kierownicy Kom. Międz. 
Kult.-Art. mają nadzieję, iż członkowie Ko- 
txxisji teatralnej zrozumieją konieczność po
parcia słusznego żądania K, M. K.-A.

I flilFfliliei.
( Telefonem z Dąbrowy Górniczej).
28 lutego odbywały się układy między 

Związkiem Zaw. Robotników Przem. Gor
s z e g o  a Radą Zjazdu Przem. Górn. w 
sPrawie ostatecznego przeprowadzenia re
wizji płac i zlikwidowania zaburzeń, które 
ńa tern tle wybuchły.

Wskutek opornego stanowiska Rady 
ojazdu do porozumienia nie doszło. Niepo
koje po kopalniach trwają nadal.

Rada Zjazdu zaproponowała Związko
wi odbycie ponownej konferencji dzisiaj o 
godz. 4-ej.

Na konferencję wyjeżdża tow. poseł 
Stańczyk.

Bezrobocie,
R edukcja pracy w  Zgierzu.

Łódzka „Republika" donosi: Z powo
du trwającego kryzysu w przemyśle włó
kienniczym, zredukowały pracę w Zgierzu 
kibryka „Borsta" do 4-ch dni w tygodniu. 
Przemysł Chemiczny w .?olsce do 4 dni, 
Akcyjne Tow. Zgierskiej Manufaktury do 4 
'kii. Lorenz i Kruszę do 4 dni, Przędzalnia 
W Zgierzu dc 5 dni, afbryka B-ci Ernest do 
5 <łni i fabryka sukna Szydłowskiego do 4 
dni.

W y w ó z  j a j .
Mimo, iż komisarz nadzwyczajny do 

'''alki .z drożyzną zastrzegł, iż wywóz jaj 
granicę nastąpić może dopiero po świę

tach Wielkanocnych, Urząd wywozu wydał, 
'ak się dowiadujemy, zezwolenie na wywóz 
^ wagonów jaj do Szwajcarji i tyluż wago
nów do Austrji. Przy wydawaniu zezwoleń 
zasłonięto się tem, iż taka ilość jaj nie zo
stała wvczerpana z poprzedniego kontyn
gentu. Skup jaj na wywóz do Szwajcarji i 
Austrji, połączony z przygotowaniem się do 
dalszego wywozu, jest właśnie przyczyną 
Hagłego wzrostu cen tego artykułu.

Nawiązując do artyk< łu „Robotnika" z 
dnia 25 lutego nr. 54, stwierdzić należy, że 
twierdzenie eksporterów, jakoby wywóz jaj 
'''pływał na obniżenie cen, jest wierutnem 
kłamstwem, obliczonem na naiwność czytel- 
*dków.

Skupione jajka są rzeczywiście sortowa
ne, małe oddzielane od dużych. Duże idą do 
Ą nglji, ale małe nie pozostają w kraju. Ist
nieje bowiem umowa handlowa polsko-au- 
fłrjacka, która gwarantuje Austrji pewną 
dość jaj z Polski. Ponieważ Austrja nie mo- 

płacić tych cen, co Anglia, przeto zada- 
^alnia się właśnie jajami, które ze wzglę
du na jakość, do Anglji nie moga być wy
dane. W. Kiel.

P p  noweli I  oslawy a i i i i o i i .
Zw ycięstw o szynkarzy.

Przed niedawnym czasem Rada Mini
strów uchwaliła projekt noweli do ustawy 
^^alkoholowej (o redukcji szynków) z dn. 
23 kwietnia 1920 r. Projekt zawiera szereg 
^mian wspomnianej ustawy i wydanej do 
diej pjerwotnei noweli z dn. 27 stycznia 
*^22 r., które uwzględniają protesty i żąda
nia szynkarzy. Między imrienu nowela wpro
wadza zmniejszenie liczby mieszkańców, 
W ypadających {po redukcji) na 1 szynk 
1 2500 na 1000 i ustanawia, jako ostatecz
ny termin likwidacji redukować się mają- 
cVch szynków, koniec r. 1924. Dalej wpro
wadza zamiast dotychczasowych 2%%' za
wartości alkoholu w napojach, dopuszcza
nych do wolnego obrotu, 4% tej zawartości, 
Opuszcza do udziału w ciałach urzędo
wych, mających rozstrzygnąć o redukcji 
?2ynków także przedstawiciela przemysłu 
1 handlu, czego dotąd nie było. dozwala na 
Wyszynk napojów alkoholowych w niedzie- 

i święta od chwili ostatniego nabożeń- 
5t\va j na wyszynk napojów alkoholowych 
W bufetach na dworcach kolejowych.

Nowela ta oznacza nie co innego, jak 
Xllpełne wyrzeczenie się wałki z alkoholiz- 
^cm i zwy cięstwo gorzelników i szynkarzy. 
Mamy nadzieję, że Sejm szkodliwy ten pro- 
,ek t odrzuci.

Robotnicy uapterajcis 
suioio pismo codzienne.

Obrady
Sesja pierwsza.

*
Drugie z rzędu posiedzenie Sejm po

święcił sprawom podatkowym. Po podatku 
dochodowym przyszła kolej na podatek od 
spadków i darowizn, oraz na opłaty stem
plowe. W głosowaniach nad podatkiem 
spadkowym zaznaczyła się nowa więk
szość, złożona z przedstawicieli posiada
czy ąrszyslkieh stopni i wszystkich stron
nictw: Chjeny, piastowców, wyzwoleńców 
i Żydów. Większość ta postawiła sobie za 
zadanie zmniejszania podatku, uszczupla
nie dochodów skarbu — i osiągnęła nieste
ty pełne powodzenie.

Pierwszy atak na podatek skarbowy 
przypuścił p. Mierzejewski ze Zw. Lud. 
Nar., który jest zdania, że „podatek od 
spadków nie będzie rozumiany przez sze
rokie warstwy, że lud będzie go uważał 
„za krzywdę" i t. p. Wobec tego wnosi 
mówca, aby minimum wartości majątku 
wolnego od podatku podwoić, t. j. podwyż
szyć z 6 miljonćw na 12 miljonów dla dzie
dziczącego małżonka lub zstępnych. Wnio
sek endeka Mierzejewskiego gorąpo po
parł mec. Łypacewicz z „Wyzwolenia", 
który w dodatku zaproponował, aby . pod
nieść sumę wolną od podatku, kiedy dzie
dziczą inni — z 2 miljonów do 4 miljonów. 
Przeciwko tym poprawkom wystąpił wice
minister skarbu Markowski, który wska
zywał. że przy określeniu minimum na 6 
miljoy^w, biorąc, że przeciętna rodzina 
skłr -i się z 4  członków, uwolnionoby od 
po&atku majątki 24 mi!jonowe.N Jest to już 
suma, jak na nasze stosunki dość znaczna.

W głosowaniu jednak poprawka p. 
Mierzejewskiego uzyskała znaczną więk
szość — Chjeny, Piasta, Wyzwolenia i Ży
dów. Podwyższono więc minimum do 12 
milionów na spadkobiercę przy małżon
kach i zstępnych; jeżeli zastosujemy obli
czenie p. Markowskiego, okaże się, te  ma
jątki prawie 50-cio miljonowe wolne będą 
od podatku!

Tą samą większością przeszła również 
dodatkowa poprawka p. Łypacewicza — o 
Podniesieniu minimum przy innych spad
kach z 2 do 4 miljonów.

Wyniki głosowań tow. Diamond i Mo- 
raczewski przyjęli okrzykiem: A możeby 
tak wcale nie uchwalać podatku spadko
wego!

Posiadacze wszystkich stronnictw po
łączyli się w obronie swych kies — i spa
czyli zupełnie prawie cały podatek, który 
stosowany będzie tvlko do większych for
tun. Podatek spadkowy należy do podat
ków majątkowych najłagodniejszych — i 
już zjednoczył przeciwko sobie grupy po
litycznie powaśnione, które łączy jednak 
wspólna, cecha: reprezentują one warstwy 
posiadające majątek większy lub mniej
szy. „Wyzwolenie" tak się przytem Zape
rzyło, że kroczyło w pierwszym szeregu o- 
brońców spadkobierców przed podatkiem. 
Nawet kiedy głosowano nad poprawką o 
podwyższeniu stopy procentowej przy 
spadkach powyżej miljarda z 20% na 25% 
4-  wyzwoleńcy za poprawką tą nie głoso
wali. Poprawka ta jednak przeszła prze
ciwko głosom Chjeny, Wyzwolenia i Ży-

Kronfka
p a r l a m e n t a r n a .

PoKtedizente członków Z. P. P. S. w 
sejmowej Komisji 'Konstyfcuęyjrrej, zagrani
cznej, aidtormistracyijnej i oświatowej—od
będzie się dziś w ipiąteik o godzinie 1-iszej 
po poł. w kluibie Z. P. P. S.

Prczyrtjiun Z. P. P. S.

/
Z PODKOMISJI DROŻYŹNIANEJ.

Upór rolników.

Wczoraj - obradowała podkomisja, wyłoniona 
przez komisję do walki z drożyzną dla uzgodnienia 
stanowisk w sprawie zmian ustawy o walce z lich
wą, Przedstawiciele „Piasta" i „Wyzwolenia" przy
byli ponownie bez określonego stanowiska.

Po długiej dyskusji w sprawie najbardziej spor
nego art. 7 noweli z dn. 5 sierpnia 1922 r., przewi
dującego zwolnienie od kar za lichwę rolników, 
zgodzono się ostatecznie na usunięcie w ostatnim 
ustępie tego artykułu wyrazów „w żadnym razie”. 
Wobec tego zwolnienie od kar rolników, trudnią
cych się handlem lub przemysłem, dotyczy tylko 
tych, którzy „za przedmioty powszedniego użytku 
rozmyślnie żądają cen lub świadczeń wzajemnych 
oczywiście nadmiernych łub takie ceny, świadcze
nia lub obietnicę tychże przyjmują". Temsamcm 
zwolnienie od kar nie dotyczy innych wypadków, 
przewidzianych w  ustawie.

Co do art. 1 projektu noweli, przewidującego 
prawo wykupu magazynowanych na spekulację 
produktów, został on właściwie obalony, gdyż sta
wiane były wnioski, które odraczałyby na długi 
termin całą sprawę.

Dziś na plenum komisji ma być ostatecznie ta 
spraw* załatwiona,

Sejmu.
Posiedzenie 18.

dów. Stanowisko Wyzwolenia w lym wy
padku jest już zupełnie niezrozumiałe.

W dyskusji nad podwyższeniem opłat 
stemplowych stawiano b. wiele poprawek. 
Kilka z nich słusznie uchwalono, miano
wicie w sprawie ulg dla podań o urządza
nie zgromadzeń wyborczych do Sejmu, Se
natu i samorządów, o ulgi dla urządzają
cych przedstawienia amatorskie, o pod
wyższeniu op ła ty  stemplowej dla nabyw
ców nieruchomości obcokrajowców z i mi- 
Ijona do 5, o zwolnieniu od opłaty podań 
bezrolnych i małorolnych o nadaniu im 
ziemi.
|  Odrzucono natomiast poprawki po
słów ukraińskich, abv nie płacili stempla 
od podań o obywatelstwo polskie petenci 
optujący zgodnie z postanowieniami Trak
tatu ryskiego. Projekt ustawy przewidu
je 350-tysięczną opłatę stemplową. Uchwa
ła Sejmu o- pobieraniu tej opłaty stoi w 
sprzeczności z traktatem, nie można bo
wiem pobierać specjalnej opłaty i to dość 
wysokiej, kwoty za nadanie obywatelstwa 
od tych, którvm z prawa samego przysłu
guje obywatelstwo polskie, niezależnie od 
tego, czy optant zapłaci czy nie zapłaci. 
Przy trzeciem czytaniu Sejm powinien na
prawić ten błąd, godzący w traktaty mię
dzynarodowe.

Wreszcie nrzy ogólnej wesołości, gło
sami Chjeny, Piasta i Żydów, uchwalono 
podnieść opłatę od podań o zmianę nazwi
ska do miliona, a od aktu zmiany nazwi
ska — do 5 miljonów.

Po załatwieniu całej ustawy o stem
plach i o podatku spadkowym przystąpio
no do ustawy o karach i o odsetkach zd 
zwłokę płacenia podatków i o kosztach e- 
gzckucyjnych. P. Łuckiewicz, ni stąd ni zo
wąd, wystąpił przeciwko całej ustaw ę, i 
przyplątał tu sprawę... Galicji Wschodniej, 
czern wywołał żywe protesty. Wniosek o. 
Łuckiewicza o odrzuceniu ustawy upadł. 
Ustawa sama, przeszła bez zmian w dru
gi em i trzeciem czytaniu.

Sprawę podatków pośrednich na żą
danie Z. P. P. S. zdjęto 7. porządku dzien
nego wczorajszego posiedzenia.

Po odesłaniu do komisji wniosków, m. 
in. tow. Marka o zawieszeniu postępowa
nia karnego przeciw pos. tow. Kwapińskie- 
nni, wyznaczył marszałek następne posie
dzenie na sobotę, o godz, 3-ej po poł.

Na porządku dziennym, między innemi, ustawa 
o regulowaniu podatków od spożycia, zużycia, 
względnie produkcji; ustawa o karach za przekro
czenie przepisów konwencji górnośląskiej; trzecie 
czytanie ustawy o podatku dochodowym i trzecie 
czytanie ustawy o udzieleniu pożyczki gminie mia
sta Lwowa na przebrukowanie ulic. Pozatem prze- ‘ 
widziane jest expose Ministra Skarbu, Grabskiego.

SPROSTOWANIE.
W onegdajszem sprawozdaniu sejmowem przez 

pomyłkę podaliśmy, że na umiosek p. Putka  pod
niesiono skalę dodatków do podatku dochodowe
go od dochodów osób fizycznych i spadków nieob
jętych. W rzeczywistości autorem wniosku był 
Iow. Pączek i na jego to wniosek podniesiono wy
mienioną skalę — co niniejszem prostujemy.

KOMISJA ROLNA.
Sprawa osadnictwa. — Piast przeciwko Prezesowi

G. U. Z.
Toczyła się dyskusja nad przyznaniem 50 mi- 

łjardów kredytów dla osadników.
Pierwszy zabrał głos pos. Poniatowski, propo

nując, aby przy osadnictwie na kresach uwzględ
niano żołnierzy miejscowego pochodzenia, ponie
waż ci łatwiej się urządzą, niż osadnicy z innych 
stron.

Pos, Raczyński (Chjena), nawiązując do słów 
Poniatowskiego, twierdzi, że zarówno on,'jak pos. 
P, stoją na stanowisku uzgodnienia przedewszyst- 
kiem odnośnych ustaw rolnych. Pos. Poniatowski 
prostuje twierdzenia pos. Raczyńskiego.

Pos, Wasyńczttk (Ukrainiec) twierdzi, że na 
kresach zaledwie j/j ziemi jest w rękich Ukraiń
ców i Białorusinów. .Mówi o nadużyciach, popeł
nianych na miejscowem włościaristwie, bez różnicy 
narodowości, przy przeprowadzaniu osadnictwa. 
Żąda, aby kredyty były dla osadników bez różni
cy narodowości. Żąda, podobnie jak i pos. Ra
czyński, naprzód uzgodnienia ustaw rolnych.

Inni posłowie ukraińscy i białoruscy skarżą się 
na ordynarne obchodzenie się Z miejscową ludno
ścią wielu osadników.

Pos. Pluta (Piast) ^tawła wniosek, aby urzędy 
ziemskie w ciągu 3-ch miesięcy wprowadziły w 
stan posiadania osadników, inaczej ci ostatni nie 
będą mogli otrzymać kredytów. Następnie ataku
je ostro Główny Urząd Ziemski.

Z dyskusji widać, że jest to atak na Prezesa 
Głównego Urzędu Ziemskiego ze stanowiska nie in
teresów Państwa, lecz partj i „Piasta".

Tow. pos, Kwapiński wskazuje, że chcąc ure
gulować osadnictwo, trzeba wprzód dążyć do jak- 
najszybszego zastosowania tamże reformy rolnej, 
uwzględniającej przedewszystkiem bezrolną i ma
łorolną ludność miejscową. Da to ułożenie się sto- 

i, sunków między ludnością miejscowa a napływową.

co wpłynie na wzmocnienie się powagi Państwa i 
zaufanie do sprawiedliwości Rządu Polskiego.

Odpowiadając posłowi Plucie, tow. Kwapiński 
stwierdził, że rezolucja, którą p. Pluta zgłosił, rów
na się wyrażeniu votum nieufności Prezesowi Głó
wnego Urzędu Ziemskiego, Tego rodzaju napaść 
jest niesłuszna, albowiem za niefortunną ustawą o 
wykonaniu reformy rolnej odpowiedzialność ponosi 
p. Kiernik. Tow. poseł Kwapiński oświadczył się 
kategorycznie przeciwko rezolucji posła Pluty, jed
nocześnie opowiedział się za kredytami dla osad
ników wogóle.

Dalszy ciąg dyskusji na następnem posiedze
niu.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
' Na wczorajszem posiedzeniu tej komisji uchwa. 
łono projekt ustawy o karach na wypadek nieprzyj- 
inowania marek polskich przy płaceniu zobowią
zań na G. Śląsku. Natomiast obrady nad projek
tem ustawy o emisji złotych bonów skarbowych od
roczono aż do czasu, kiedy przedłożona będzie Sej
mowi ustawa ramowa o naprawie skarbu,

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ 
Komisja ta obradowała wczoraj nad projek

tem ustawy o formie przysięgi służbowej i przy
rzeczenia służbowego funkcjonarj uszów państwo
wych służby cywilnej.

Pos. Podhorski (KI. Ukr.) zgłosił poprawkę, 
by urzędnicy narodowości niepolskiej składali przy
sięgę w języku ojczystym. Wniosek ten jednak od
rzucono.

Projekty ustawy o przysiędze służbowej przy
jęto, „

Z kolei komisja miała przystąpić do obrad nad 
wnioskiem klubu białoruskiego w sprawie prześla
dowań religijnych,

Pos. Dubanowicz oświadczył, że tego rodzaju 
wnioski są jedynie demonstracją, mają charakter 
interpelacji i powinny być zgłoszone na plenum 
Sejmu, aby nie zabierać czasu komisjL

Większość komisji podzieliła to zdanie i roz
patrzenie Wniosku odroczono,

Z KOMISJI KOMUNIKACYJNEJ.
Na wczorajszem posiedzeniu prof, -politechniki 

lwowskiej, p, dr. Eberman, wygłosił referat o no
wym typie lokomotyw „Diesel Elektromotor".

Następnie min. kolei, Marynowski, referował 
sprawy taboru kolejowego i jego utrzymania.

POSIEDZENIE SENATU.
Dziś o godz. 11-ej posiedzenie Senatu z po

rządkiem dziennym:
Sprawozdanie komisji prawniczej o Trybunale 

Stanu. Sprawozdawca s. Baliński.
Sprawozdanie komisji regulaminowej o zmia

nie regulaminu obrad Senatu.
Sprawozdanie komisji regulaminowej w sprawie 

wydania senatora Stanisława Nowaka, Sprawozdaw
ca s. Kasznica.

Sprawozdanie komisji skarbowo i budżetowej 
i prawniczej w przedmiocie udzielenia ministrowi 
skarbu upoważnienia do regulowania w drodze roz
porządzeń obrotu pieniężnego z krajami zagranicz- 
nemi oraz obrotu obcemi kalutami. Sprawozdaw
ca s. St. Karpiński

Dyskusja nad interpelacją sen. Adama i tow. w 
sprawie zarządzeń min. skarbu w  dziedzinie mone
tarnej.

lin ii i iiiii Z.F.P1
Tow. Lieberman interpeluje z powodu 

nowej konfiskaty „Nowego Głosu Przemy
skiego", w  którym skonfiskowano następu
jący ustęp: „W 8-ce, w tem „jedynie na- 
rodowem", „bogoojczyźnianem" stronni
ctwie — tam szukajcie waszych katów, 
waszych morderców. Oni są winni, że ży
cie wasze stało się straszliwym ciężarem".**

Tow. Szczerkowski interpeluje z po
wodu pokrzywdzenia kierowniczki szkoły 
powszechnej w Czyżach, po w. Bielsk pod
laski. Pani Markowska wniosła do inspek
tora szkolnego podanie o urlop dwumiesię
czny dla poratowania zdrowia, zamiast 
tego otrzymała sześciomiesięczny urlop 
bezpłatny. ***

Tow. Wolicki interpeluje z powodu 
rabunkowej gospodarki leśnej firmy Arut- 
giell w pow. łuninieckim. Firma ta, nie- 
dość, źc niszczy lasy, na których wyrąb 
ma widocznie pozwolenie, ale bezprawnie 
wyrąbała las włościański wsi Tymoszewi- 
cze, gm. Lenin.i ***

Tow. Wolicki interpeluje z tego po
wodu, że wieś Mikoszewice, pow. łuni- 
nieckiego, licząca 7 tys. mieszkańców, na- 
próżno domaga ślę szkoły polskiej. Budy
nek szkolny zajęty jest przez Baon celny, 

'k
Tow. Żuławski przedłożył projekt u- 

slawy o pomocnikach domowych, celem 
zniesienia dotychczasowych przepisów ó 
służbie domowej.

*
Tow. dr. Marek złożył wniosek nagły 

w sprawie zawieszenia spraw prasowo- 
politycznych przeciwko tow. Kwapińskie- 
mu. Chodzi tu o 4 sprawy, toczące się o- 
becnie w sądach. **

*

Wniosek nagły -w* sprawie opieki nad
rodzinami powołanych do ćwiczeń podaje
my w całości.



Kronika polityczna.
PLAN NAPRAWY SKARBU.

Opracowany przez min. Grabskiego plan 
sanacji skarbu, po przestudiowaniu przez 
komitet ekonomiczny ministrów, omawiany 
był onegdaj na plenum rady ministrów. Plan 
wywoła! szereg wątpliwości, wobec których 
postanowiono zebrać dodatkowe dane i w 
ich ŚY/ietle raz jeszcze omówić cały projekt 
ministra Grabskiego. Ma to nastąpić na Ozi- 
siejszem posiedzeniu Rady ministrów, któ
re odbędzie się w godzinach przedpołudnio
wych. Naokół minister skarbu ma zapewnio
ne dla swego planu poparcie całego gabine
tu i sprawę uzdrowienia skarbu wniesie za
pewne na sobotnie posiedzenie Sejmu.
ROZBIÓRKA SOBORU NA PL. SASKIM.

Na odbytem onegdaj posiedzeniu Rady 
ministrów zastanawiano się dłużej nad 
sprawą bezrobocia i w celu zatrudnienia 
większej liczbv ludzi poruszono sprawę roz
poczęcia rozbiórki b. soboru na placu Sas
kim. co do którego rzeczoznawcy architekci 
wydali niedawno orzeczenie, iż grozi powa
żną katastrofą. Sposób zrealizowania pro
jektu rozbiórki powierzony został Min. ro
bót publicznych, które orzec ma, czy robo
ty prowadzone odbywać 'się mają na koszt 
skarbu państwa, czy też powierzone zosta
ną z przetargu osobom ozy firmom prywat
nym, którzy opłacać będą robociznę wza- 
mian za otrzymywany materjał budowlany, 
jaki po rozbiórce pozostanie. Mimo, iż spra
wa zapewnienia pracy bezrobotnym jest na
gląca, decyzja co do zrealizowania myśli 
rozbiórki soboru nie może być powzięta 
bez poważniejszych studjów, jak lepiej, 
t. j. korzystniej dla skarbu i miasta załatwić 
tę sprawę.

ODZNACZENIA.
W ostatnim numerze „Dziennika Personalne

go1' M. S. Wojsk, ogłoszono nazwiska b, oficerów 
i szeregowych Legjonów, którzy odznaczeni zostali 
„Krzyżem Walecznych". M. in. odznaczenie to o- 
trzymali b. oficerowie: tow. tow. posłować dr. Her
man Libcrman i Tadeusz Regcr, Tadeusz Hartleb, 
oraz Zygmunt Klemensiewicz.

ODWOŁANIE AUDJENCJI U PREZESA RADY 
MINISTRÓW.

Audjencje u Prezesa Rady Ministrów, nazna
czone na dziś, zostały odwołane. Prezes Rady Mi
nistrów w dniu dzisiejszym -wyjątkowo audjencji 
udzielać nie będzie, ponieważ rano przewodniczyć 
będzie na Radzie Ministrów, która odbędzie się. w 
•prawne pspraw y Skarbu Rzeczypospolitej,

G R A M Y ,
Z agłębiu  KmUary.

KARA ŚMIERCI ZA SABOTAŻ. 
Koblencja, 1 marca. (PAT.) P. R. W y

soka komisja międzysojusznicza w ostat
kiem swem obwieszczeniu wyszczególnia 
kary, jakie nakładane będą za naruszanie 
rozporządzeń komisji międzysojuszniczej, 

m. in. za akcję sabotażu lub oporu, mogącą, 
spowodować wypadki śmierci, przewidzia
na jest kara śmierci.
WŚRÓD KOLEJARZY NIEMIECKICH.

Dusseldorf, l marca. (PAT.) (P.R.). 
Przyjmowanie kolejarzy niemieckich odby
wa się narazie na małą skalę z powodu os
trej selekcji, prowadzonej przez władze 
francuskie, które stosują system kolejności. 
W środę w‘ samem zagłębiu przyjęto 113M 
kolejarzy.

Na zebraniu strajkujących, które od
było się w środę w Dusseldorfie, wygło
szono gwałtowne przemówienia przeciwko 
kanclerzowi Cuno. t

KONFISKATA W ĘpLA W NIEMCZECH 
Berlin, 1 marca. (PAT?). Mimo zape

wnień władz niemieckich, że z powodu o- 
ktspacji zagłębia Ruhry nie można mówić
0 braku węgla w N ie m c z e c h , niemiecki u- 
rząd węglowy- skonfiskował u kupców

, Brandenburgii wszystkie zapasy koksu 
krajowego i zagranicznego.
KONFERENCJA KOMUNISTYCZNA. 

Berlin, 1 marca. (PAT.). Według do
niesienia „Role Fahne”, komitet partji ko
munistycznych Niemiec i Francji wystoso
wał do wszystkich partj i robotniczych we
zwanie do wzięcia udziału w konferencji, 
mającej się cdbyć 17 marca w Kolonji z na
stępującym porządkiem dziennym: 1) wal
ka obronna proletarjatu, partii i związków 
zawodowych przeciwko obsadzeniu Ruhry
1 przeciwko kapitalizmowi, 2) walka z fa
szyzmem.

w
Dziś Minister Skarbu, Grabski, z powodu na

wału pracy nic będzie przyjmował interesantów. 
Przyjęcia dzisiejsze odłożone zostały do ponie
działku.

ZMIANA FRONTU?
Lwowski korespondent moskiewskich „Izwic- 

stji" w swojej ostatniej korespondencji, poświęco
nej ruchowi ukraińskiemu w Galicji Wschodniej, u- 
derza w ton dotychczas niepraktykowany w prasie 
sowieckiej. Korespondencja ta nie jest, jak dotych- 
eras, stekiem -wymysłów i pogłosek, fabrykowanych, 
dla użytku propagandy sowieckiej. Korespondent 
dowodzi mianowicie zupełnego fiaska -ruchu anty
polskiego w tej dzielnisy. Ruch ukraiński, zda
niem korespondenta, w b. Austrji odznaczał się 
służalczością wobec monarchji, krótki zaś okres 
samodzielności skompromitował przywódtów, któ
rzy wykazali jedynie chęć zysku. Obecnie Ukraiń
cy przekonali się, żc Polska idzie po linji polityki 
realnej* i zachowuje się nie jako okupant, ale jako 
uznany przez ludność kraju gospodarz. Proleta
ria t ukraiński milczy, widząc, że poniesione prze
zeń ofiary były zbyteczne i nie dały żadnej korzy
ści.

NOWY KOMISARZ W. M. GDAŃSKA.
Nowy wysoki komisarz Gdańska, p. Mac Donell, 

przybywa dn, 6 b. m. do Gdańska a nazajutrz wy
jeżdża do Warszawy dla przedstawienia się rządo
wi polskiemu i nawiązania z nim stosunków,

KONFERENCJA BAŁTYCKA.
Jutro  rozpoczyna się w Helsingforsic konferen

cja, gospodarcza państw bałtyckich. Opóźnienie 
konferencji zostało spowodowane trudnościami ko- 
munikacyjnemi, powstałem! wskutek pokrycia się 
lodem zatoki fińskiej.

p o s ie d z e n ie ; r a d y  a d m i n is t r ą c . m . b . p .
W dn, 2 lutego r. b .cdbyło  się posiedzenie R a

dy Administracyjnej Międz. Biura Pracy, na któ- 
rem dyrektor M, B. P., p. Albert Thomas, złożył 
sprawozdanie ze swej podróży do Ameryki. Jak  
się okazuje z referatu p, Thomasa St. Zjednoczone 
interesują się bardzo żywo M. Biurem Pracy, przy- 
fem przedstawiciele zarówno robotników, jak pra
codawców, wyrazili chęć wzięcia udziału w pra
cach M. B. P, Z oświadczenia sekretarza do spraw 
handlu, Hoovera, wynika, że chwilowo Ameryka nie 
może wysłać delegacji urzędowej do M. B. P., ale 
uważa on za wskazane, by przedstawiciele robot
ników i pracodawców amerykańskich byli repre
zentowani w M. B. P., jako nieolicjalni delegaci St. 
Zjednoczonych.

Rada Administracyjna opracowała porządek 
dzienny \  Międz. Konferencji Pracy, która zosta
nie zwołana na 18 października r, b. do Genewy. 
W celach oszczędnościowych postanowiono nie 
przyjmować nowych urzędników; jedyny wyjątek 
zrobiono dla stanowiska referenta do spraw pol
skich, które z dn. 1 lutego r. K objął p, Zbigniew 
SkokcrA’dti. .

wMpi Midi ii.
K A M  AMBASADORÓW PRZYSTOPUJE 

DO ZBADANIA SPRAWY.
Bordeaux, 1 smarni. (PAT.). (P. R.). 

KiomSeroiacJa emhasadwrów pwstaintawłlii ma 
odbytem* dziś namio potsicdzwtiu ztotlać 
spraw© iwsohwinicli gratiife PateUcS.

Pożlla talia dla Pali.
Paryż, 1 marca. (PAT.). W kancektrji 

senatu złożony został projekt ustawy, upo
ważniającej rząd do udzielenia Polsce kre
dytu do sumy 400 miij, franków.

» sam łtii.KtliSfE"
Paryż, 1 marca. (PAT.). Konferencja 

w sprawie ustalenia kosztów okupacji, któ
ra miała się c-dbyć dnia 1-go marca, posta
ła odroczona na kilka dni. Anglja, Wło
chy i Belgja będą w tej komisji zastępowa
ne przez swoich delegatów z komisji repa- 
racyjnej. Przedstawicielem Francji a za
razem przewodniczącym konferencji będzie 
rzeczoznawca finansowy, Tannery.

i i  ifeji iijisiisii 
ńM i.

Wiedeń, 1 marca. (PAT.). „Neue Freic
Presse“ donosi z Berlina, że niemieccy na
cjonaliści starają się usilnie o skłonienie 
rządu do podjęcia ostrych zarządzeń prze
ciwko Francji. Poseł hr. Westarp na kon
gresie stronnictwa niemiecko - narodowe
go wzywał do zerwania stosunków dyplo
matycznych z Francją oraz do stosowania 
represji wobec Francuzów i Belgów, miesz
kających w h|iemczech. Hr. Westarp żą
dał nadto, aby rząd niemiecki nie wdawał 
się w żadne rokowania z Francją, dopóki 
zagłębie Ruhry i Nadrenja podlegają oku- 

i pacji. Gdyby Reichstag okazał się zbyt 
słabym, wówczas, zdaniem Westarpa, rząd 
Cuna powinien przeprowadzić swą wolę na
wet przeciwko Reichstagowi.

P l s f f i y  p u s !  n j H ' i i l i  
M il.

Berlin, .1 marca. (A.W.), Niemiecka 
partja narodowo-ludowa zgłosiła wczoraj 
w Reichstagu "wniosek nagły w sprawie ska
sowania artykułów od 2 — 5 ustawy o o- 
chrońie Republiki. Wniosek umotywowa
ny jest tern, że artykuły wspomniane sta
nowią przepisy wyjątkowe przeciwko pra
wicy i dziś wobec jednolitego frontu odpor
nego są nieuzasadnione.

DECYDUJĄCE POSIEDZENIE ZGRO- 
7  MADZENIA NARODOWEGO 

W ANGORZE.
Konstantynopol, 1 marca. (PAT.). De

cydujące posiedzenie zgromadzenia naro
dowego v/ Angorze w sprawie traktatu po
kojowego ma się odbyć w sobotę. Według 
ogólnego przeświadczenia należy się spo
dziewać, że sprawa pokoju przyjmie po
myślny obrót. Niezwłocznie po powzięciu 
decyzji turecki kontrprojekt traktatu poko
jowego będzie zakomunikowany sekretarja- 
towi generalnemu konferencji lozańskiej z 
prośbą, aby sprzymierzeńcy możliwie iak- 
najprędzej dali odpowiedź. Na jutrzejszem 
nadzwycza j nam posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego mustafa Kemal Pasza przed
stawi Korzyści, wypływające dla Turcji z 
zawarcia pokoju, któryby równocześnie za
bezpieczał niepodległość Turcji oraz jej o- 
gólne interesy.

ODROCZENIE DYSKUSJI NAD 
TRAKTATEM.

Konstantynopol, 1 marca. (PAT.). Z 
Angory donoszą, że zgromadzenie narodo
we odroczyło dyskusję nad traktatem lo
zańskim do dnia 3 b. m.

Londyn, 1 marca. (PAT.). Biuro Reu
tera donosi z Konstantynopola, że Zgroma
dzenie Narodowe przyjęło oświadczenie 
rządu w sprawie projektu układu lozań
skiego.

i Mirt.
STRAJK.

Wiedeń, I marca. (PAT.). „Neue Freie 
Presse” donosi z Kłajpedy, że niemieccy 
robotnicy proklamowali tam strajk z po
wodu wstrzymania przez Litwinów wyda
wania racji chleba. ,

iii i i i

wy, jakie to wywołuje rozgoryczenie wśród tak 
znacznej ilości podoficerów.

Nie możemy się drogą służbową upominać o 
zmianę warunków, ponieważ do dnia dzisiejszego 
niema przepisów, normujących prawa i obowiązki 
podoficerów zawodowych w annii i niema się na 
czem oprzeć.

Pomimo, iż jedno jest M. S. Wojsk, i rac  pra
wa są dla podoficerów w b, Ks. Pozn. a inne w 
reszcie Państwa. W b. Ks. Pozn. podoficerowie są 
lepiej traktowani, aniżeli w pozostałych dzielnicach.

To, co się otrzymuje obecnie, ledwie może 
starczyć na kiepskie wyżywienie, nie mówiąc już o 
innych potrzebach i drobiazgach, a tymczasem na 
nas, najbiedniejszych, władze postanowiły robić 
oszczędności. v

Każdy z nas ofiarował się służyć Ojczyźnie 
w każdej chwili: czy to podczas wojny, czy
pokoju, w dzień, czy w nocy, lecz musimy się do
magać, aby wzamian za to traktowano nas na rów
ni z innymi, co leży przecież w interesie kraju i w 
interesie armji.

Podoficerowie zawodowi.

Bi
Rzym, 1 marca. (PAT.). (PR.). Musso

lini wyraził swą zgodę na propozycję prze
wodniczenia na międzynarodowym kongre,- 
sie sufrażystejt, który ma się odbyć w majk 
w Rzymie. Mussolini wygłosi na kongres 
sie mowę inauguracyjną.

’li jio i i  mi®.
Waszyngton, 1 marca. (PAT.). Senat

przyjął rezolucję, Upoważniającą prezy
denta Stanów Zjednoczonych do podjęcia
7. innemi rządami rokowań co do ustalenia 
ccn złota i daleko idącego użycia tego kru
szcu jako środka wym^py.

Z Rady Miejskiej
Na wczorajszem posiedzeniu Rady u- 

chwalcr.o zasiłek jednorazowy dla robot
ników i urzędników miejskich w wysoko
ści 20% płac lutowych. Magistrat uzasad
niał stanowisko swoje w sprawie żądania 
właścicieli kin i oświadczył, że stanowiska 
tego_ nie zmienia. Rada Miejska jedno- 

^rdyślnie stanowisko to potwierdziła.
Z braku miejsca szczegóły odkładamy 

do następnego N-ru.

*****
RABA NACZEL3JA P. P. S.

Dudu 10 i U  marca r. b. o gedz. U ra
ny w fafciłu Z. P. P. 8. odbędzie się posśe- 
dzeinłe Rady Naczelnej P. P. S. z nast. po
rządkom  dz/ennym: 1) Sprawozdań?* C.
K. W. paEtyczno i orgammzatyjne. 2) Wialka 
z drożyzną. 0) 1-szy Maj. 4) Kongres Par
tii. 5) Sprawy fiinamsc yc i wydawiucze. 6) 
Wolne wriffski.

Seki*etarjat Generalny.

Głosy Czytelników.
Upośledzenie podoficerów zawodowych.

My, podoficerowie zawodowi,, zajęci jesteśmy 
przez cały dzień służbą; nie mamy możności dora
biać na boku na utrzymanie nasze i naszych rodzin, 
lecz musimy -żyć z tego, co nam da Rząd.

Dola nasza była zawsze ciężka, ale teraz, od 
stycznia r, b.,‘dzieje się nam coraz gorzej. W ładze 
wyróżniają nas obecnie w poborach i we wszelkich 
dodatkach drożyźnianych w ten sposób, iż- otrzy
mujemy zawsze o 10% nnicj, mż inni pracownicy 
państwowi (zarówno cywilni, jak i oficerowie).

Jako gażę za styczeń, dostaliśmy 00% gaży 
październikowej, podczas gdy wszyscy inni dostali 
najmniej 100%; dodatek drożyźniany za styczeń 
wynosiła dla wszystkich 40%, a dla nas tylko 30%. 
To samo było z dodatkiem za luty: wszyscy otrzy
mali 55%, my tylko 45%. Głosi już rozkaz komen
dy miasta, że na marzec wszyscy pracownicy mają 
otrzymać dodatkowo 60% gaży z 1 stycznia r. b. 
prócz podoficerów,, którzy otrzymają 50%. W y
chodząc z założenia, że drożyzna dosięga wszyst
kich jedńakowo, odczuwamy to b; rdzo, że nas prze
łożeni w ten sposób traktują i  nie zdają sobie spra

Ruch robotniczy
Z życia partji

Dziś o godiz. 7-ej wLamt w  Mcain Z. 
P. P. S. widbeiizBe s&ę m sprawi® aUcejz prze- 
ciwtfaośyźaiiiaiitej (WspóLua na^aiła Prezy- 
djum C. K. W ., Komisji Pitriamaatumej Ż. 
P. P. S., (pira-eidslaiwźcffleii Z. P. P. S. w ko
misji tiroźyźpjimej. oraz prwdstamic/eli 
Centra&iej Koantśsji Ztw. Zawodowych i 
Zwiąiakin Rowotaiozwh fitotwaaizystoń Spo
żywczych.

WIELKIE ZEBRANIE P. P. S.
W niedzielę,. 4 marca, o godz. 10 rano 

w sali 33w. Wait’dławców. Siemna 16, 
odbędzie się aobtramic P. P. S. Na porząd
ku obtrad: 1 ) 'sprawy wrednraacyjiie, 2) sy
tuacja pofótyaata, 3) wolne ■wnioski Refe
rować będą tow. tow. posłowie: Barh'cfci 
Jaworowsld, Prarassorwa, Perl, radny Szpo- 
tański ś htwsnilk S-wizyjK r̂fikri. Wstęp tylko 
za legitymacjami paiiyjncm i

Wwrsz. Okr. Kom. Rob.
ODCZYT TOW. POSŁA 

CZAPIŃSKIEGO.
W poniedziałek 5 marca o godz. 7 w- 

w sali Tow. Hygjenicznego, Karowa 31. 
tow. Czapiński wygłosi odczyt n. t. „Czyż
by schyłek Europy?”, Oswald Spengler i 
jego głośne dzieło o zmierzchu kultury za
chodniej. Źródła spółczesnego pesymizmu. 
Główna idea Spengiera, jego poglądy na bir 
sterję, sztukę itd. Krytycy Spengiera. Spen
gler a prusactwo i socjalizm.

Bilety w cenie od 500 do 2000 mk. <Io 
nabycia: w Księgarni Robotniczej, Wspól
na 17, w księg. Wendego, Krak. Przedm. 9. 
w Administracji „Robotnika”, Warecka 7, 
w OKR. PPS., Al. Jerozolimskie 6, w tea
tralnej kasie zamawiaó, N. Świat 65, a  
dniu odczytu w kasie od 5 wlecz,

Dzielnica Śródmiejska. W  piątek, dn, 2 m ar
ca, o godz. 7 w lokalu dzielnicy, AL Jerozolim-, 
skic 6, odbędzie się pos:edzeniejcowiitetu dzielni
cowego.

Kolejmtfa Org. P. P. S. W piątek, dn. 2 mar
ca, o godz. 6 w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6. 
odbędzie się posiedzenie komitetu.

Dzielnica Powązki. W  piątek, dn. 2 mare», 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Powiśle. W piątek, dn. 2 marca, o  
godz. 7 w lokalu dzieftiicy, Solec 68, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Grochowska. W piątek, dn. 2 m ar
ca, o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Kobielska 15, od
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica N. Brudno. W piątek, dn, 2 marca, 
o godz. 4 w lokalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbę
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Kolo Gazowników P. P. S. W piątek, dn, 3 
marca, o  godz. 6 w lokalu dzielnicy Wola-Czyste 
Wolska 44, odbędzie się .zebranid|Jtoła.

Kolo Drukarzy P . P. S. W piątek, dn. 2 m ar
ca, o godz. 7 w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, AL 
Jerozolimskie 6, odbędzie się zebranie Koła.

Pocztowa Org. P. P . S. W piątek, dn. 2 b.m„
0 godz. 5 w lokalu Zw. Zaw. Handl., Sienna 16, od- 
bęflzie zebranie porozumiewawcze.

Dzielnica Jerozolimska. W sobotę, dn. 3 m ar
ca, o godz. 5 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbę
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

PARTYJNA KONFERENCJA OKRĘGOWA.
OKRĘGU BIAŁA — ŻYWIF.C — WADOWICE.

W niedzielę, 25 lutego, odbyła się w Białci 
licznie obesłana partyjna konferencja okręgowa- 
Reprezentowanych było około 30 miejscowości — 
w pierwszym rzędzie — Bialskie i Żywieckie, ale 
także Wadowice, Andrychów, Nowy Targ, Maków
1 Sułkowice w Myślenickiem i t. <Ł Konferencja 
trwała niemal cały dzień; dyskusja była bardzo cr 
żywiona i koncentrowała się przeważnie dokoła 
kwcstji drożyzny.

Zagaił konferencję tow. Pająk, Do prezydjtffl* 
weszli: Durczak i Kuliara z Żywieckiego, Leja z 
Nowego-Targu, Pająk i Pysz z Bialskiego. Pierw
szy referował tow. poseł Czapiński, przedstawia
jąc obszernie sytuację polityczną, zabiegi Gbjeny* 
chwięjność polityki witosowej oracz ostatnie uchwa
ły Klubu Socjalistycznego w sprawie drożymy. Na
stępnie tow. dr. Gros wygłosił gruntowny referat p

i
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<k'°żyźnie, kładąc nacisk n-a konieczność uzyskania 
*fydataycb kredytów dla stowarzyszeń spożywców. 
•vncsscic low. Pająk przedstawił sprawozdanie u- 
Rt9pujące$o O.K.R. za rok ubiegły, ilustrując swoje 
• łw o d y  innóstwem danych cyfrowych.

Następnie rozpoczęła się dyskusja generalna 
nad wygłoszonemi referatami, jak wspomnieliśmy, 
liczni mówcy przedewszystkiem zatrzymywali się 
przV kwestii drożyźnianej; ifle zbrakło nut głębo- 
k;p2o rozgoryczenia z powodu obecnego szału dro- 
' vżuiatiego, Z goryczą mówiono o dwuznacznej 
Polityce Witosa w kwest jach gospodarczych i z o- 
^'Jrzenfem o skrytobójczych metodach Chjcn.y. Nie
którzy mówcy zwrócili uwagę na ostatnie powoła- 
0,e do 8-tygodniowych kwiczeń wojsowych, zosta- 
v ‘aiąc« powołanych bez zasiłków i bez pewności, 
** Powołany przy powrocie znajdzie ponownie swój 
Łajabek. Towarzysze z tartaków wskazali na to, iż 
w lar lakach rozpoczyna się bezrobocie na skutek 
*efio, że odbywa się eksport drzewa aieobrobione- 

za granicę. W  dyskusji przemawiali tow. tow,: 
anad, Papla (Biała), Mendrzak (Lipnik), Kucia- 

Ta (Sporysz), Kwoczak (Kenty), Tarnawa i wielu
lanych.

Rezolucje, przedłożone przez tow. Czapińsluc- 
zostały jednomyślnie uchwalone; na pierwszy 

Plan wysuwają one kwest ją drożyzny i proponują 
K le in ie  stosunek partii do Rządu od należytego 
?®*ta-wienia przezeń zagadnienia drożyźnianego.

a wniosek komisji rewizyjndj uchwalono absolu- 
*c,T)U--n ustępującemu O.K.R-owi.

Następnie odbyły się wybory nowego OKR-u; 
^ y ję t o  listę zaproponowaną przez tow. Pająka.

s zakończenie tow, Czapiński omówił zagadnie- 
?Ł‘ oświatowe, witając założenie Uniwersytetu Ro- 
c Niczego; przy tej sposobności dał odprawę miej- 
Scę«vemu organowi niemieckiej S. D. „Yolkłstim- 

który niedawno wystąpił z nową napaścią na 
" • P. S., oskarżając ją o niedostateczne poparcie 
Szkołnictwa niemieckieJh". Tow. Pająk  przedst.'.- 
Vil sytuację „Wyzwolenia Społecznego", zachęca
ł y  do energicznego kolportażu. Wreszcie tow. Dur- 

zamknął konferencję wezwaniem do czynności 
rrTgotowawczych w związku ze świętem majewem. 

Po zakończeniu konferencji odśpiewano „Czer- 
'WQny Sztandar".

18 marca odbędą się. w Żywcu i Białej obcho- 
■ trzydziestolecia partji, zaś 19 w Białej ma się

odczyt tow. Czapińskiego o Koperniku z o~ 
r«*aisw świc^ncmL

Ruch zawodowy
Posiedzenie W. R. Z. Z. W dniu 2 mar- 

^  r. b., o godz. 5 po poł. odbędzie się w 
terminie posiedzenia Warszawskiej 

Kad y , Związków Zawodowych, ważne bez 
*z£lędu na liczbę obecnych członków. Na 
Porządku dziennym będą sprawy organiza
cyjne i kasowe.

Towarzysze! Stawcie się wszyscy.
S e k r e ta r ja ł  'W. R. Z. Z ,

Związek Zawad owy Dozorców Domowych. W
niedzielę, on. 4 b. m., o ogdz. 2 popoł. odbędzie się 
Walne Zebranie Dozorców. Sprawy bardzo ważne.

2  plenarnego posiedzenia Związku Rob. P rsm i.
Metalowego w Polsce.

V plcaarnę posiedzenie Zarządu Związku od
było się w dniu 25 ubi m. pod przewodnictwem tow. 
A. Porębskiego. Ze spr-awozdania centralnego ka
sjera, tow. Benedyka, wynika, żclstan  członków z 
Pcł&oopłacooemi wkładkami jest 32,714. Ilość 
^ loaków  jest jeszcze wyżsaa, jeżeliby w ciąć w ra 
chubę takich, którzy z wkładkami tygodniowymi z»- 
'-Sają. N:• Pomorzu i w Wielkopolscy organizacja 

*(>«vija się. Funkcjonuje tam 6 oddziałów z 3000 
Dochód wynosił w III kwartale 36,611,524 mk. 

jdatki wynosiły 2o,132,203 mk. W wyd.itkacłi 
*y«h mieści się pozycja przeszło półtora miljona, 
^ydan* na uzupełnienie bifeljoteki dla oddziałów. 

Sprawa zapewnienia finansowego bytu Związ- 
raalazła wśród członków Zarządu wysokie zro- 

l **mi*nie. Składka tygodniowa została uchwalona 
v' wysokości: I klasa 1,500 mk., II klasa 1000 mk. 
* w LII klasie dla uczni i młodocianych 400 mk. ty . 

dnierwo. Wpis do Związku dla I klasy 3,000 mk., 
II — 2,000 m,, a dla III kłusy 1,000 rak. Człon

kowie, !:tórzy wlasnowolnie opuścili Związek i po 
*■** wtóry będą chcieli przystąpić do Związku, mu- 

zapłacić podwójną wysokość wpisów. N a wy
datki Okręgowych Sckrctarjatów przeznacza się 
*5%, dla Oddziałów 10% z pehiaj wkładki i wpi- 

Zapomogi dla członków, którzy mają prawo w 
‘óżuej formie je pobrać, równają *1$ 42 pełnoza- 
łducooym wkładkom. Zapo-inoga strajkowa vypł»- 

się za czas przeż cały przeciąg strajku luo lo- 
Mstu. Normy te wchodzą w życie z pierwszym ty* 

S°uidcm miesiąca kwietnia, zaś miesiąc marzec 
^hłacają członkowie wkładkę do wysokości tOO mk. 
ZgpdtHOWO.

' Zarząd wyraził życzenie, aby przyłączenie zor- 
^nizowauych metalowców na G. Śląsku do Zwiąż- 

w interesie robotników metalowych w Polsce 
Jakxrajszybciej nastąpić mogło.

Związek wydaje regularni* co miesiąc własny 
" żaa pod tytułem „Metalowiec", zaś niemieccy to- 
'  - 'ty s z z  otrzymują organ Komisji Centralnej P-*- 

roledarier". Nakład „Metalowca" wynosi 23,00*1 
24,000 egzemplarzy.1
W sprawie -drożyzny uchwalono zwrócić sk  do 

“■ K. W. P-P.5. i Komisji Centralnej Zw. Zaw, z 
‘ Vlaaiean energicznej walki z drożyzną.

WŚRÓD KOLEJARZY.
Na zgromadzeniach palaczy i robotników p«- 

tówozowych we Lwowie, dc. 9 lutego; w Stanisła
wowie —  dbv 10 lutego; w  Czortbouńe — dn. 12 lu- 

; w Woli Duchackiej ■— dn. 1S lutegn*, uchwa- 
Ioro rezolucję, domagającą się, między innemi, jed- 
lła!itói ustawy o r posażer.iu^pragmatyki 'łuibow ej, 
Noweli do ustawy emerytalnej (aby obejmowała 

^N*żystki-ch pracowników kolejov.'ych) podniesienia

W

W piątek, dn. 2 moTca, jako w pierwsiq rocinicę śmierci

*
Jtlesiawa labicz-laasrńhp

w kościele Garnizonowym pray ul. Długiej o  godz. 9*ej rano odbędzie 
się żałobne nabożeństwo, na które zaprasza

RGDZINft.

stawek z-a pracę w godzŁnach nadliczbowych i t, d.
Rezolucja stwierdza, że robotnicy gotowi są 

wszelkiemi środkami poprzeć swoje żądania.
Uchwalono również opodatkować się na koszta 

utrzymania Centralnej Sekcji palaczy i robotników 
parowozowych w Warszawie.

Ogólne zgromadzenie pracowników kolejo
wych Z. Z. K. w Jabłanoitńe dn. 19 stycznia, po wy
słuchaniu referatu członka W. W. Z.7..K. uchwali
ło protest przeciwko niesprawiedliwemu projekto
wi rządowemu, dzielącemu kolejarzy na etatowych 
i nieetatowych. Zgromadzenie wyraża votum zau
fania W. W. Z.Z.K.^, i oświadcza gotowość wystą
pienia wszelkiemi środkami w obronie projektu 
W. W. Z.Z.K, w sprawie regulacji płac, obejmują
cego wszystkich pracowników kolejowych.

❖
Na zebraniu pracowników kolejowych w Tcze- 

urie. w dn. 16 b. m. uchwalono rezolucję, wyrażają
cą votum zaufania W. W. Z .Ł K . ;  i stwierdzającą, 
że kolejarze wobec zamachów wrogów proletariat u 
ha prawa robotnicze skupiać się. muszą w silną o r
ganizację zawodową.

STRAJKI W ŁODZI.
W  myśl ostatniej uchwały komisji parytetowej 

1 o wzroócie drożyzny od 15 stycznia do 15 lutego o 
61%.  zażądali pracownicy tutejszych tramwajów 
podwyższenia im płac w tym stosunku. W ziwąz- 
ku z tem odbyła się oreegdaj konferencja u Inspek
tora Pracy, aa której dyrekcja tramwajów zapro
ponowała 30% podwyżki. Tramwajarze propozy
cji tej nie przyjęli i zagrozili strajk lem .j Wczoraj 
odbyła się w lej sprawie konferencja w wojewódz
twie pod! przewodnictwem wicewojewody Garapicha, 
na której przedstawiciel kolei elektrycznej łódzkiej 
oświadczył, że nie może udzielić pracownikom 
podwyżki ponad 30%. Po rozwiązaniu konferen
cji bez rezultatu, zarządy obu związków' zawodo
wych pracowników łódzkich kolei elektrycznych 
postanowiły przystąpić do strajku. S trajk  rozpo
czął się Wczoraj o godz. 4 popołudniu. Zaznaczyć 
należy, że we wczorajszych dziennikach porannych 
ogłosiła dyrekcja tramwajów, że podwyższa cenę 
jednego przejazdu z 400 na 600 mk. Taryfa ta obo
wiązuje od wczoraj.

*  *e
Pracownicy fryzjerscy w Łodzi zastrajkowali 

od dnia wczorajszego z powodu -nieuwzględnienia 
przez pracodawców żądetaa podwyższenia im p la c ,
0 55%. /

Związek Robotników Przemysłu Spaiyuxzego, 
Uchwałą Wileński;.';o Zartądu Okręgfwcgo Zw. 
Rob. Przem. Spoi. zos.ił usunięty z oddziału mięs
nego Zw. Spoż. ob. Lic&toafeid za destrukcyjną ro
botę w Związku. Niezadowolony z decyzji Zarzą
du Okręgowego ,>b Uch'enDld zwrócił się dc w y
działu Wykonawczego Zw. Rob. Przem. Spoż. z za
żaleniem na Zarząd Okręgowy. Sprawa oddziału 
mięsnego w Wilnie była rozpatrywana przez Wydr. 
Wyk. w dn, 22 lutego r, b. Wydz. Wykonawczy
po wszechstronnym rozpatrzeniu sprawy, postano
wił ab. Lichtenfelda wydalić ze Związku, Na mo
cy tej uchwały wszyscy pracujący w rzeźniach wi
leńskich winili zarejestrować .się ponowni; do od
działu mięsnego, który ukonstytuował się dn. 19-go 
lutego 1923 r. Noiwy Zarząd, aa czek  którego stoi j 
tow. I-ej cc Berek, jako przewodniczący, został przez i 
Wydz. Wykonawczy zatwierdzony.

Z Kola Zawodowego Pracowników Biurowych.
Dnia 3 b. n>., w sobotę, o godz. 5 popoł. odbędzie 
się w Związku Handlowców (Sienna 16) Walne Ze
branie członków Koła Zawodowego pracowników 
biurowych w sprawi* poprawy bytu.

Pracownicy biurowi! Stawcie się licznie!

Ruch kult.-oświatowy.
T. V. R. Warszawski Oddział T. U. R. 

w krótkim czasie otwiera szkolą społeczno- 
polityczną. Kurs 3-miesiączny. Wykłady 
odbywać się będą w godzinach /wieczor
nych lrzy razy tygodniowo p o  2 godziny, j 
Komitety dzielnicowe, zgodnie z decyzją O, j 
K. R., delegują każdy cwi 2 -4 słuchaczy, j 
Wszelkie wskazówki i informacje daje tow. 
L. Skarżyński w  lokalu OKR., Al. jerozo
limskie 6, od g. 5—7.

Rozmaitości.
Ile wynoszą powojenne zapasy zlata.

Według amerykańskiej (statystyki, zapas złota 
rząiht St*s»ów Zjednoczonych wynosił w 1914- r.
1 mil j aid  23 ni i! jony dolarów; drugie miejsce zaj
mowała Francją z R06 miljocarai dolarów, trzecie 
Rosi^ z 770 miljonami; dalej szły; Niemcy 298 mi
lionów, Aregnlyna 235, Auglja 195, Wiochy 167, 
Kanad* 133, Br azyl ja 125, Jąpraaja i Hiszpajija 106 
i # d .

Ja k ie  m ien iły  się stosunki po wojnie!
Jak  i przedtem, Stany Zjedn. zatrzymały miej

sce naczelne, ale w r. z. zapas ich złota wzrósł d» 
olbrzymiej sumy 3 miliardów 637 mil jonów dola- |

rów! Na drugiem miejscu stanęła Anglja z 564 
miljoaaroi, Francja zaś przesunęła się na trzecie 
z 630 miJjonami, piąte zajęła Japan ja z 540, szóste 
Hiazpanja z 4S7, siódme Argentyna z 433, ósme 
Grecja z 268. dziewiąte Niemcy z 260, dziesiąte 
Holandja z 24i, jedenaste Kanada z 191, dwuna
ste Włochy zc 161 i  trzynaste Szwajcarja ze 104 mi
lionami. ^

Rosji, zajmującej przed wojną trzecie miejsce, 
nie widać wcale w lytn spisie, gdyż niewiadomo, ile 
jest jeszcze złota w skarbcu rosyjskim.

Życie gospodarcze.
* Daniny publiczne w październik u r. ub. 64M- 

siftrjurri Skarbu komunikuje: Dcsiiay puJóitaSBe
prajmiCB'y w psżdis'c3i:Tiu 1922 5'. m fcwcsbę 
34.884 im®,!., iiuarek. W twin pod.Vks' bezpośredmie 
7.213,6 mii. (sutdswyessjco dariua peń3tw»u 
2.599,5 mul;;. irri:.), poda'-kl ęctśMdinhe 16.331,5 mMj, 
mk., c?o 2386,7 uLlj. mk,, monopole 2,S57,1 nńłj. 
mk,, <g£pty stemęftawTB (cakdytcdd) 5.076 łaiłj, unik., 
opłaty od kcfece*>ś m  dam y bankom»  7,8 miJj. mk., 
faksy <»:tnbowe 0.5 jriłj. suk., c p K y  wyww»tv» od 
preeiłiwo.nów jie®r«rych 330B sitój. mk.

\o ts  wania giełdy warssaws&iej.
UoMy St. ZjezŁnicea.^2250—42600—4200.
Dobry kal rssdypvi® 40000—41000—40750.

'Maitó n>sni>£daei 1.87 *-i—.1.70.
BeCgija 2225—2345—2222 %.
Londyn 1970CD—194000-4 990t».
Paryż 2515-2500-2450.
il’rfiga 1275—1225.
Wiedeń 61—60.
UTodhy 2075—1980,
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KRONIKA.
Wzrost drożyzny w  lutym

Komisja do badania wzrostu kosztów 
utrzymania, na posiedzeniu w dn. 1 marca 
b. r. ustaliła, iż koszty utrzymania rodziny 
pracowniczej, złożonej z 4 osób, wzrosły w 
lutym o 61.79%.

Przedstawiciele pracowników złożyli 
voturn separatum przeciw zbyt niskiemu, 
niezgodnemu z rzeczywistością, obliczeniu 
cen chleba, jaj i  masła.

WYBUCH PRZED SKŁADEM PASKARSKIM 
Wczoraj wieczorom o .godz. 8~ej .nastąpił wy

buch w donw Nr. 49 przy ul. Królewskiej, w którym 
oprócz kilku biur i składów handlowych mieści się 
warszawska centrala zakupu jaj, której właścicie
lem jest znany jajczarz, p. Josek Gersztenaang. 
Wybuch spowodował oberwania się tynku i pęknię
cie kilkunastu szyb. Po zbadaniu, okazało *ię, rt 
nabój był sporządzony wyłączni* z materjału wy
buchowego, bez części metalowy oh i rzucony wi
docznie d la  postrachu. Policja zajsmtje się zbada
niem zajścia,

,.Zwalczanie drożyzny“. W oczekiwa
niu na zwyżkę cen tytoniu i papierosów, 
składnicy już o d  kilku dni pochowali swo
je zapasy. Oczywiście Zarząd Monopolu 
nie zwraca na to  naimniejszej uwagi.

STAN POGODY
(według danych BM5s»w ,r.:s«lylu!ti Metcarclrg.)

Temporcrtirra najyytżssa wyasosJs* wzowaj w  
Wenszaw:© +9.*^ eajpżżssa ~0.°C. W Z 'orpauom' 
■ajwyisia nasjni^xa —5.°0.

Praewidysracy pnarłiieg pomady ->v dbJu- ttei- 
bxjnym : Zachanuuzm!© anrlenae, mśejseamj mg'a 
lub dst»t»y ap&cf, spadek temperatury w pófooelio- 
wachotłnbej ęsękń łnwju, dość cóejćo w  ■polud jó&wo- 
Kch<idni©ł.

Obiady dla bexrebofuyelt. Wcjrriaj Parfeżwowy 
Urząd [Pośwadoietwa Pracy wydri? prwr.-r> 2500 bo
nów na flhiady ■bê lw!':'©, łwrda> ctrędiie preyymo- 
waoe preez bezroibatoycih.^W dtaki tym pray rolitv 
!ach r^tilaeyjnyrŁ, zei«aa:Kwa«iycJi przez mte=ćo, 
ffitruJwi/ooio tylto 50 .bezrctetnych. Nadlp na wy
jazd na rtsboly do FnoBr# jEjulsan© około 30 osób.

Spadek coc kartofli. ilV handlu ćeteZcznyinj kar. 
tetie spadły z 120 dio 80 mk, za funt. \V huro.e ko
rzec. kantoCi ncfbywać mcina po 8—10.000 mk. Na 
rynku pamu.e duleza łaadsocja aalżkowa ze wzglę
du on nadmior bartóffi. oraz ciepłą pogodę, wobec 
której ęwodiu*ył:ei psaysSąpili do wydobywania au  
knpwnyrb na zimo kau'efii.

Z»p3ąyiedi  Obniżki rt-n mięsa. Flrm» „Central.
u© Tow Racźaisue Batem Lenipko a S?," Kowy 
Świat 9, otiraymaJa pozwolenie nu impert do YVr.tr- 
tez,wy 1000 eetak hydCii besatetefeiego. Transpar) 
tea został wyłącznie przeznaczony dla stolicy. Im- 
{joirteray spodziewają «ię, i i  msciel/ie .potvySszejj śJo- 
kń bjtóia nu ryneSc warszawski prejfszjmi s ''5 -Jo cb- 
DiżcDia cen mięsa.

Mli.ko drożeje, Wcbci podivyaszend cd wen-Jw 
raj *«ryfy looiefowej, cenę mfeka-podtoieaŁcoo o 100 
marek na litrze, a preetwoiów mtoczrydi o -iOO m. 
na funcie.

Zatarg % kia*tcfttr8mi prj**iąga się. Min s-lerjuJK 
Spraw. przystąpiwszy dć likwidacji » to « .
ga, wynik'ego między Z w, ssie. włsóc-ulc'li jeotoów 
świóMtrch i  istodfcłma ntte^kieani, pcrraismicwa 
suę w dalszjsa ciągo z Mił datoiyami ^kanbii i procy 
uwot MsgLatrertsem cm. Waramwy. W chwili obrmrj 
uiauta cadsei na SBjfbkle zLikwidowętncle ostargu, 
wobec ■wfcffiaiego sikompKkow.'Jirla caBej- sprawy. 
Odnośłie decyzja mcńe być despeero pWKrśia w pffay- 
szlym tygoebuu,

Sa»i«<h*>«ły trcmrwejńw mR.ykich. Dyrtóccp
tramwerjów mrUejakMi, roBporaądzając pewfśą rlcścią 
sauLOChodÓw. tiiężorawych. jłcdtjęCa na więteaą slcalg 
próby ‘ruchu t-cwwrowiego, .ptuśrednio lub Jjezpośra- 
dnio sluftąeego poi'rae-bam miesfa. Hcpaiycio 6 irr- 
cjatywa dyneiaeji tramwajów anikrzają do togo, że
by za, pomocą dóbrze zorgaiiizowanego transpr.rtu 
ff.iejsfbiiego ptóreKfttó® weptywać na unonmomwi©. a 
ewentualnie fi zniżkę eem towarów, cbciąianyctt, ja& 
cibecaie nieziajantie duriienti kcaziaani praewtjaa e 
kolei do miejsca spożycia. Koc.pcx*tywy spożywiej 
naszego ntótcfa rówmiież s39«nr'eT?jają sicorayakie z te
go Jr-aispontiu dis dowozu t o w  dkt awtórh rhSs- 
dów.
KOMUNIKAT TOW. MII-OŚNIKOW ASTRONOMII.

Najwiażnrjejsae zjawiska, dosrtrrzcgs.ni© pa srietóe 
goleni okióm laźb torineiticą, w marcu a-. Ib.:

Soboty 3 b. an. Zaćmieni© częśriwwe kaężyw. 
W majisjmum fazy soćmioaa hęd:zie ‘nireloj wńęsej 
trzecia caęść tarczy. Wejście w półcień n«8t%pfi © g. 
2 min. 13 w ngcy. Dccuiedzialdk 5 go; Siffcurn vt aśtą- 
czemću z tosiędęycaan o g. 16,7. śro»;la 7-go: MRnwtwn 
(najB’abetzy blaeflc) Algols, gwńuzdy z  gwiUwJabirńi 
Perseu-«3. Jowóez w  sfiączeniu z księżycem o g. 15,9. 
Piątek 9-go: GstfotaSft Jcwiadra kłiężyca o godz-. 19.5. 
Sobota 10-go. Minimcsn Algola o gods. 2.1. Prrtóe- 
driafek 12 go: Miniimuan Algoia o g. 22,9. WBopek 
13-go; WTeaiiuis w złącBet.hi z K-ijężycein o g. 37,6. 
Cawarteto 15.go: Mialnmni Algo-b, o 3. 19,7. Sobota 
17-go: (Nów kaięiyw © g. 13,9. środo 21-go: Mens 
w zhtfjauał % Kejęćyoem, o g. 8,8. Piąljc-k 23-gc: 
Księży© o g. 15 m. 588 zteBoni aa‘jjKśafejsEs$ g w ^ -  
dę gwiazitozibłoru B;Ła, zwe.faą AAk'Uarm 'eRU. O tóf 
więe gwfeitri© gwiazda aifcnie ncgSes, *g"«s>- 
na. O gods. 16 auł. 40.4 ukaóe wie. cara 7tr«‘-
dzśtóa 25-go: tpj«r.vnsat fcvsadm k»‘ędyc» o g. 17,7. 
Piątek 90-go: M'ninvufli Algeria o gxte. S3.

-Bliasbe d*u© o ajtewćakach o» awftńe znolsić 
możufi w -wydanym iwfefio Rooftoaka Aehńnomócs- 
nysu Ohs. ih raikiowdk cjfo m» rok 1993. area w  Nr. 
3—4  „Urany*, czasop:'Amó& Tow. Ifteń.:-arów AsSro- 
nom-ji. DosteŁcgalaoa Tow. WCrAnćkdw Aatoowmgl, 
miiesssnŁąca aię przy ul. Qbrm'uriu©;' 88, etwerta jrst 
w* pogodm© w^cacry; d4a cridłiŁiófw T. M. A. w p«- 
aiedBflrf’kfi i  p 'f'kl, dla eserrae} pubPcsnaScf .w po>- 
zostcSe dtti tygoMA, opóca niefatiel i świąt. Olvja- 
*a:©ń w sprawte ób»t» waefł udaśeia kierownik d ó  
slrzegaSał.

ZEBRANIA  /  ODCZYTY.
„9 dni % śywym Bndrihą". W' sobotę dn. 3 mar

ca r. t>. o  godas. 8 wtez. W aaS! Tow. Hygj-euacaae- 
g© prof. WyfeBoj1 Srkoty Wajwtwi rren-erafaepo 
Sztahu dr. Ajnlond Ousendouwki wygtaaii odczyt, p. Ł 
„9 dni z żywym Buddhą*. Biiely do usbycis: 1) 
Maz<ywiec!ka 9. !W£:rea»w.:ifcć Odd z. Potek. Czenvowv 
go Kray&s, ’2} Centr. kr.sz- tefrhr.-HroJie., Nowy śwIA 
ińg Swięlnkrz., 3) kkiyraraia Gohcthiiora i  Wolffa. 
Sienlalewieza. 9.

Lcgmćy jcafior n5»8ur,kh-h. Zresna działaczka 
a* terenie nsazun ĉam p. Emiłja Sitkertowa- mówdó 
będzie w a;li Klorbu Artyv-riycznego (Iic-feS Pelcu ją) 
da ś o godz. 8 wi©o». rjt r.-iwwyz'vfaaioy josZcz© dotąd 
a nietmiernie, in-terwoujący t«rna‘l': „Leg&udy jezior 
mazurśktrti“. 0>lczyt, ilustrWafly pirzezroezsnw, u. 
raądzMiy jest slar-arircr. Tow. Miłośncków Lć,fara*n- 
ry. i

Z P«l*k Tow. walki sc iwyrodńicniem rasy. 
Pritl c  geda. 8 % wlecz, w gmachu Miia. Opieki 
Spoi., Ry&ia 1, parter, odibedal© r f  poeiodaeaae Sek
cji Bugenica ej. Na porządku -dzietmym: 1) edezyfc 
1-r-t Z. Z-ak-raeiwsidego w wsw.fi© esąseniw.
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toej, 2) "wybór jwezydjiiin Sf&oji, 3) tetnmtoy seforesń, 
4) wnioski członków.

WYPADKI «
Sierwykle euelrwały «wpad rabunkowy. Po Ja 

ma Belińsiriego, adląoego z żoną ul. Dworcową w 
Bydgoszczy przyatapito dwóch m ąteym  śi -ęlfiwćaid- 
ezyte mnij t»e matią na sprzedaż większą ilość sfonzy. 
Kie pmecnfjwająjc nl» złego. Boi ńćc'. udlal się st tóe- 
anajforoyimi do swego mieszlkainiia, aornśe zee ipwteaii 
Kbcaekać w fcawtemi. W caeaie amawtLamia wtoron. 
ków nńwacilaB|\ gdy Baliński uachylil1 isię, oetem o- 
łwarzenia saizfltody Murka, wówcw.s jedieui z pray- 
by’ydh przyłożył ipawcfliw«r Bałiafekiemmi dio gitawy, 
drugi zaś cpryiizcik wy]ą( nóli  w kształcie sztyletu) i 
jwayJożjd do piersi. Gd sterarytzffwaiJógo w tern ejio- 
aób Beffifwłkiega ttó&dycż rwżfdaili wydania kluczy 
«J Łasy. Tiraeireżooy B. upad} ma kozetkę, a wów
czas mseiS się na ccego je-irsx a opryszików, aaw ią- 
ra! usta ręczni kiam, ręce aał ż scgi eSkrępo-wal gro. 
bym swwiririani. Po obecwtadniioaiiai swej ofiary, 
acefai fcrakłyei welbawslj r  kasy 5.220.000 mik., a 
fefieszetri meŚ 50.000 irJk. łfcdta zrabowali jeszcze 
uhraniffl, toiieiKziię nową i  umywaną. Napadniętego 
itwel-nsKi dtaprero żartu jego, h'ór», an.ieeierplii.wiom 
nfugiem caeiksrmn oai ir*rt*' w tarwśam}, powódSa 
do dtamo,

Ofiara ** «o<iu miłosnego, Nouczycfel sztejfy jix 
sra&eefr ej t o  wsi iltokxteiera gm. T raoterma paw'. 
bSaiwriwkiego, Apolinary Odal lei, zamknął rżę w 
unewskairhi wlesnem j  pngr pomocy kaTdhiniu popeL 
kU saradbójsitwu. Przyczyna rozpaczliwego Osudku — 
®awód raiióany.

Zabójstw*. Partyzanci litewscy zaMi mteszlsań!- 
M wsi Pasze zupę gm Kadryszki pow. grwfateń- 
eliiego, Mladysffiarwta,1 Gefibera.

Upadek * 1 piętro. Bray ul. Hożej 15, Wsłcutek 
cbarwaffla sfcę gzymsu:, epadJ z. wysako>s<ri I pńętm 
IdEchars Fiwitószek Pęlkowakj, ŻóiawOa 19, który 
liył zajęty Ospnaiwą daszków przy  oknach. Lekarz 
Pogotowia PtwterdssjS złamanie jewcga uda i pedht. 
tzerrie 'berku i  przewiózł poszwonkawonego do sepii 
tsła Dzieciią!(ka Jezus.

Zam°rd<rw«ui» /rzęch osób Do mJesztenia' Ma
te ja  DąLttwsŁćego we wsi Oh wasty-Oliszaunkn gm.

„ R O B O T N I K "

i pow . Wysoko-Mszawiiecklego wtargnięto k ilku  « .  
zb ro jo fyd i tó ; d y ‘ów, którzy zam ordow ali D ąbrow 
skiego -i eozię jego Janinę. Zsinuieozkalą,tam że sulb- 
lotleatorkę Pątorawskicfa. W'ikterjiQ Zacównę, m or
dercy upeowssdsiOi z sebą" i n a  sżceie!,' w  «l.tejliotSci 
czterech Idilome-irów o»i Wysoika-Mazowaeoka, ró w . 
n.ieiż zMiiou'danvciiiL. W sp raw ie  tej :poBcja aresztow a. 
'a  syna zaanordawianycii niajżaiików, Konstantego 
Dąłjro wefciego.

Rosildcio kasy ogniotrw ałej. W czoraj w, .nocy za 
kradili się ziSodsieje do 'biura teduiiicznego r.ogiiel- 
steiego przy  « i. Kowjf Św iat Bi gdzie  ro a b li te u ę  
ogtiietrw elą i  skimdM 2.625.000 rak. Ze enatezkaiej 
przy T&a:e i’tefcnvJczld p iz ’pui=lacaań tiależy, że  3ca- 
siarze pracowali1 -w rękawiczkach. F irm a óblitza 
straty  ®ia siedem  mfjlóoinów mik.

Zbrodnia bandytów. Trzech sawnaskowanyidr
bandytów  oapadOo na  (tam gospodansa Wóncan+ego 
K am w fittektago w e  w si W&jkiłu pow,. Keteicrayina. 
ż^ tając od  railego wydania wsaysifekh p.tareiędlzy. 
Gdy Kurzaw iik-fci odpowtacteiaJ, i e  p te  iśędłay n ic  
posiada, ibsundiycl snęeaiH s : ę mad niaik, p o c z m  zataili 
go wysaraa’em  % ireiwcilwent w  p iec* . Kadita z teod- 
nterz© pcsfcrzeliłł w  nogę córkę Kurzawiińakiego o rsa  
pobilli żioaie ;i syimr. O atatsń 'adotef iwnknąó z  nrtasa. 
lcania i wszczął Klzrm, unibec co /gę zbroduiiarite 
zbiegli, n te  z'diolawisay ni® zrabować.

Teatr i muzyka.
Z FILH A R M O N JI.

Nou/e kom pozycje (C atelli i Prokoljew a). — Orda  
Tarczyński, Hoehn, Lala lilysz-G meiner, L iii Ha-
kourska. — D yrekcja  G, Fitelberga i Derdjajcuta.

Życie koncertowe w F ilharm cnji idzie swym 
norinulnyin, t. j, ospałym, leniwie wlokącym fię 
trybem; pozo melicznemi wyjątkowymi środam i — 
m anifestuje się w piątki, popołudnia niedzielne i w 
niedzielne poraniu popularne.

Momentami repertuarow em i ostatnich paru  ty 
godni, k tó re  wywołały zainteresowanie były: Rap- 
sodja „Ita lia" Caselli, reprezentanta młodych 
Włoch, i „Symfoaja klasyczna" Prokofiewa, jed
nego z głośniejszych rosyjsk. kompoz. współczesn. 
Oba te dzieła zaw iodły jednak oczekiwania. Spo-

p i ą t e k ,  2  m a r c a  19 2 3  r .

dziewano się czegoś szczególnie nowego, usłysza
no rzeczy bez w yraźnej fizjonomji. „Italia" Caselli 
jest zwrotem ku oryginalnym motywom i rytmom 
narodowym w  sposób niczcm się  nie wyróżniający. 
'V  „Symfonji klasycznej" autor jakgdyby chciał 
pokazać, źe on i tak  potrafi: mianowicie zupełnie 
poprostu, przejrzyście, bez kunsztownego p rzeła
dowania roibotą, bez nadzw yczajności m stnanenta- 
cyjnych, z m iłą inw encją m elodyjną, w  formie ją k 
ną j poprawnie jsze j ,

W śród produkcji solowych zaznaczył sie w y
stęp p.p. Ordy, Turczyńskiego, Hoehna, Luli Mysz- 
Graeiner, Liii Makowskiej.

P . Orda śpiew ał dwie a rje  z Borysa G oduno
wa; głos artysty  w sa li Filharm onii brzm i szcze
gólnie pięknie; a le  w ybranie n a  w ystęp estradow y 
partji, k tórej główna siła i w artość leży w  jej wy
razie  dram atycznym  —  nie w ydaje mi się trafnem ; 
razi też śpiewanie z foljałem  nut w ręku, do  k tó 
rego się musi ciągle zaglądać. A  p. O rda  posiada 
kw alifikacje n a  pierwszego  śpiew aka koncertow e
go; tego typu nam praw ie brak  zupełnie.

D wukrotnie znów usłyszeliśm y koncert b -du r 
Czajkowskiego. O degrał go najpierw  Jó ze f Tur- 

zyński, później A lfred  Hoehn. Obie k reacje  tego 
paniałego d z ie ła  fortepianowego zasłużyły so- 

Sic na uwagę. G rę Tarczyńskiego cechuje powaga, 
subtelność, poruszanie się we w zględnie ciasnych 
granicach dynamicznych, w skutek tego brak  jakie
gokolwiek efekciarstwa.

Hoehn jest przedewszys-tkiem m ajstrem  olbrzy
miego, efektownego tonu, którym  zdobywa sofcie z  
m iejsca masy. N adto prześlicznie zagrał nad  pro
gram nokturn Chopina.

P. Lula M ysz  - G meincr jest śpiewaczką n ie
miecką o ustalonej od wielu la t zagranicą sławie. 
Posiada wielki, św ietnie wyszkolony głos; tylko, 
gdy się tak  naturaln ie, jak ta artystka, głos wydo
bywa, można go, jak ona, przez tak  długie la ta  za
chować w pełn i świeżości. Inteligencję p, Myr.z- 
G ineiner może niespraw iedliw ie byłoby oceniać ty l
ko na podstaw ie repertuaru , który  nie jest jej w ła
ściwym. A rtystce tej ani Pergolesc, ani naw et „I» 
questa torpba" Beethtwena—śpiewane po w łosku— 
ule odpow iadają.

O statni popołudniowy koncert niedzielny n- 
przyjem niła występem swoim p . L iii Rakow ska, do
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niedawna jeszcze pierwsza skrzypaczka orkiestry 
fiiharm onicznej. P. Hakowska, jak  to już miałem 
raz sposobność zaznaczyć, jest doskonałą artystką. 
Cechuje ją  piękny, czysty ton, równa, dobra tech
nika, a przy całym  tem peram encie, który  jej grz<- 
nadajc  rumieniec życia i indyw idualności —  po
waga i skupieęie, P. H akowska grała symfonię 
hiszpańską Lalo.

U pulpitu  kapelrnistrzowskiego staną ł znowu 
p. Grzegorz Fitelberg. Temu zawdzięczamy wzno
wienie cyklu symfonii betowenowskich, z których 
dotychczas wykonano już trzy. R az jeden popro
wadził także VI symfonię Czajkowskiego p. Ber- 
ija je w ,  potw ierdzając w całej pełni jaknajlepsze 
wrażenie swego występu zeszłorocznego.

te a t r  Wielki. D a l  ,.Romeo i  JuSja*.
T eatr Rortnait<*śri, Dtciń .AYiirtrór trzech łcn>L*'. 
T ea tr P®teki. D «ć „To, co JiajważntejsMl,‘. 
T«Mr Mały. D tó  o«fcstai* proedBiamtenie „Z a 

bawy w' mdłość '.
T eafr Redut*. Iłziś 4 codaf.emie „LeikkoducSi". 
T eatr Nowy. Dziś i  codziennie „Czarne ró ć e '\  
T ea tr im . B«gfU*ł*ws.k«eg®, Dziś „Królewęfei 

jedynak**
Teafr Nowości. Dziś „B ajstfera".
T «atr K °m cdja. Dziś „DardtreWe**.
T eafr P rask i. Dziś ,.W esoła Lola'’ .
Nowa Heopks P ikadora eodalencta iw etitarenaś 

Kiemaaifcfeli^ o  ©odiz. 10 wlecz.

Sport.
ZASADY SPORTU.

Roboftiaczy IkWb spontowy ,^Staa*‘ urządza cykl 
w ykładów o ussadoicih sspW u, Odczyty ’wy^tosną: 
d r. E . V cte db- 3  fi 10 b. m . n . t .  „Payram e w ycho
w anie", d r. M akowski <ta. 17 ib. m. R atow nictw o ' 
w apomai'ef*. d r. GawSoiwski 24 b. m . „H ygjena a  
sport" i  puilfc. d r . m .  Oamólaki 14 kw ie tn ia  „Psy
chologia ąpaN łt". W yk’ady  odbywać « ę  b ędą  W » •  
bo;y w sald k lubo, Al. JeroaoSnisbai 6 >m. 3 o gods. 
7 iwtieca. Biiitaty w oeniśe 500 m&. do nabycia w  Se- 
kTe.tarjacfe k tobo , Al. Jenoe. 6 m. 3 , od  godia. 6—8 
wtecz. eodziemnie. Za caiy cyfcł wykładów 2000 mik,

PRO SPEK T NA ROK 1923.
Role założenia 1 9 i7 .

IF  W - i ^ T & W
T y g o d j iłk  p s ś w ią o o n y  w s z y s t k i m  g a łę z io m  w ie d z y

Q w i o t A m v  czuw a nad artykułam i pras obcokrajow ych ca łego  
1. O W  I c Ł L U W y  św iata dotyczących spraw  Polski.

P r z e g l ą d  Ś w i a t o w y  M ^ i c r pó ,p r8cow nictw o p,envEzorzed'
P r / p c r l n  H R w i n t n w v  jal<0 bezparty jne  p ism o, zaprosił do  redakcyjnej 

Hi :cŁ LU \ \ \  WSpóip racy  licznych senato rów  i posłów  bez ró żn i
cy partji.

P r z e g l ą d  Ś w i a t o w y  z a m ie sz c z a  S te fana  G ra iew sk iego '„ S a lv e  Polonia'*-

r y  P  O 'l f l  w ; o  t  A  w  r r  rozpoczął d ruk  pow ieści d la jednych fantastycznej.
1  o m a i U D  y  d ,a oruc|ich Drav, d7iw ej p. t. „R ozkosze flądty S Au

to rem  w spom nianej pow ieści je s t BOLEK (zwany księc iem  hum oru).

P r y . P f y l a d  S w i f t t n w v  d rukuje  kron ik i wsi i m iast polskich, zapoznając
JŚ  l e j ; U  k .  W i a b U  W y  C2ytelnika z d u szą  dan eg o  grodu l u b  wioski.

zaw iera dziai p. t. K i n e m a t o g r a f  „P rzeg lądu  Świa
to w eg o "  p o d a j ą c  w s p a n i a ł y  k a l e j d o s k o p  m iejscow o

ści polskich i zagran icznych , p rzep ięknych  scen erji, widoków, m órz, o c e a 
nów, gór, głębin  ziem i I t. p.

Przegląd Światowy

L » i v / « f r J a r ł  S ł w i u ś r t t t r t r  w dziale  SPORT POLSKI I ZAGRANICZNY drukuje
i  l ó ( 7 g l 4 u  O W I d l U V t  y  artykuły fachow ych p ió r * dziedziny atletyki, bok

su , piłki nożnej, szerm ierki, kolarstw a i t. p. p rzeznaczając  przy konkur
sach  I w yścigach sp ec ja ln e  nagrody.

" O r (700*10 f ł  S l v i ' l t n t W  zam ieszczając rubrykę p. t  PR ZEG lfjD  W OJSKO-
1  r Z L g i ą U  O M id lU W ^Y  WY. podaje wiadomości z armjl polskiej i obcej.
P n / o n  l o r ł  ^ w i c i ł r » T x r \ 7  um ieszcza recenzje  scen  polskich I zagranicznych.

O W i a i O ^ y  orBI artykuły o  wytw órniach k inem atograficznych  
i k inoteatrach.

P r r r o f v l a r l  h l y i r j a t n w t r  p od oje  w ia d o m o ści z dzied ziny  przem ysłu  rodzim e-
4- l/rv J j„ lc i;v J  k j VY t d ,L U  W j  g 0> 5 w|ata finansow ego, sfer naszych i obcych.

P r z e g l ą d  Ś w i a t o w y  “ S S S J  S S S T  s ' " ' 9 • rt»ku“ ’
P n r / n r r l a r J  Q w i a t r t w s r  w dziale SATYRA I HUMOR zam ieszcza zdrowy ł
I I Z r t ^ ł d A l  O V r I c l l U i T j  wytworny dow cip pełen  brylantów  hum oru .
P r t r f 'O - l r t H  S w i 'H A W V  podaje  w num erze  k eżd .m  odpow iedzi grafo loga, 

- O  W J ć tt U  W y  fo to loga, zagadki do  nagrody. „Spraw y m atrym on- 
ja in e"  I „K orespondencję  Pryw atną", gdzie każdy czytelnik prow adzić m o
że ko resp o n d en c ję  pod ad resem  nazwisk, jak, i pseudonim ów . J e s tto  sy
stem  praktykow any oddaw na w m iastach  zagranicznych.

Do każdego numeru ,,Przeglądu Światowego“ dołącza siędodatek ILUSTRUWAfłEJENCYKLOPEDJI PODRĘCZNEJ
C E N T R A L N A  S 1 E D A I C C .T A  fi A O ' b l l N I S T I S A .C J A  |j Prenumerata w kraju (wraz z przesyłką pocztową) roczna 120.000 mk., półroczna

W a rs z a w a  (S k rz y n k a  p e c z tB w a  SSJ5) s j e n n a  23. ! 60 000 mk. kwa talna 30 000 mk. Prenunterata (wraz z przesyłką pocztową) zagrani-
K on to  c z e k o w e  P . I*. U. 3 a 2 . [J cą roczna 80 fr.—2 funt szterling,—6 doi.; półroczna; 40 fr^—1 funt azterltag, — 3 doi.

Do nabycia wszędzie. E32EMPWR2Y 0Kłt20^>YCH SIE WYSYŁA Sią. Da nabycia wszędzie.
Doi p rz e jrz e n ia  we w szy stk ich  w iększych  cukierniach* kaw iarn iach, restau racjach  w  ca łe j  Polsce* J

Ż Ńj2 u  * E o a. o\
D z i ś  P r e m i e r a

Kino P A N I . .
l i lo w y -S w S a t 4 0 .  j j  jj o

Pod dvr. T. W ołowskiego t3 & M 
& St. O ssorja  • B rochock. a n -  =

«3,331 ał. 
i  5,098 ., 
1 7.080 ..

Gościnne występy
i

dawno niewidzianego 
i dawno nieslyszane-

SO

W ? P
t e a
® | § L  ■ LM«M'

oraz: J. MadzJardwny, Plewie- 
kich, Łoskota, Brochockiego, 
Kintzla, Nawojskiego, Halisklej, 
Ratolda, Wołowskiego i innych.

K iszysżtca.-n  u c z e ą ś i a i c  u r z ę d n i k o m  
dajem y N A  E A T f  

O biory m ęsk ie  gotow e ł na zam ów ienia olbrzym i wybór m a- 
terja łćw  zagranicznych i Uralowych.

£?ŁUSA S O , s k ł c a  * 3 .

H A  M Y  ■
m ożne s ię  ub le reć  elegancko  w pierw szorzędnej pracow ni ubiorów  

m ę s k i c h  i i ta u n isk io ti

M .  C W E J K O  z“ JfSS j j ł “ •

/DYWANY 
FI RANKI
K a p y  na łóżka 
Serwety GsSsUK 
N a r z u ty  na kozetki

A a  K o i  U t ^ o k c l  P|a c  z J u L o e f  Dramy K i 
, I-e p lćlro  front. T c J . 6 2 - 5 2  (istn. od 1860).

oatawz i a lasiiiiłś
ii soiDif 1

i 03
poleca

: f  . I f W ^ W r i
łiate i i B a n

Polna 52.

j Dl. KOI BORKOWSKI
C S is r c b y  s k ó r n e *  w e n e r y c z .  
i m o c ż » n k l o w a .  Przyjm 5 8 w. 
Warczaw*-Pr*ja Radzymińska 66.

Si.lifiSlHiffiil
SSsrsacnlkoiM sicffi JO S, od 5 - 7 .  
Choroby kobiece. O d t —2 ceny 

lecznicow e.

Dr. nsd. IWIT l S l i i r
b. lekarz izpit. w Szw ajcarji 

Specjaln.: chor. w eneryczne (wle
w ania 5 -6 —914); n iem oc płciowa 
przyjm. od 1 2 - 2  I od 5—7 wiecz. 
P an ie  11— 12. H ortensja  6, te le 

fon 35-55. .________
lek. asvst. 

lid  ill szplt. św. 
Łazarz* Chor. skór., wener., anali
zy krwi na  syfilis C hłodna 26, te i. 

9S-29. Od 1 - 3  i 5—7.

Ds». NI. i l i f t fe l  J
b. sl. ord. szp. Zlafita 12—2, teł. 

•407-5*'. Chor. wener. skóry, płcio
we od  g. 10— 12 pp. i od 5—8 W. 

Panie I dzieci 5 - 6  w.

yiitilMEriifi liKOliflc. 1
,1) Zesardw. ków. reperacje* t«-
nio, dobćze. Zegarm istrz 
m aćher. Sm ocza 21.

Gut-

SłfiflHn^i i G arnitury m arynarko- 
OHlŁilUJU we, żakietow e, fu tra, 
palta, jesionki, saki, spodn ie ; n a j
taniej w Wytwórni ubiorów  S ipo- 
wski I Majewski, C hm ielna 49. 
front II p iętro  narożny dom  prry 
dworcu głównym. Uwaga; szyje
my na  zam ów ienia z w łasnych I 
pow letzonych m aterjalów  o SOX 
tan iej. _____________________

Ba  s z y n y  do  s z y c i a  
„K asprzyckiego" T a n io —H ur
tow o—D etaliczn ie—Raty. W ar

szawa, M arszałkow ska 153.
nfcnmiia trwałe na |lepszych  szew- 
UOUWlc ców n a  raty. S ienk ie
wicza 3, m . 19.

omen. Kosuer. sdmil
Wielki wybór. N ajtaniej. Hoża 54

nfinWISł j«<3y"e i 1ródło  dobrego, 
UDUniH tan iego  kupna Jerozó- 

1 £lm »k* 19. w prost bram y.

'PiiSj mi św iadectw am i na 
posyłki do  kraw ca. Puczar, G ra
n iczna 16.  _________

o d W  oO m k .^ Ź j^ n o -
czenl portreciści. Złota 16.

BnflntlB ca łodz ienną z dobrym  
rUilUglf gotow aniem  i iw ladec -

itw am l do feej osoby. Dam uttzy- 
t m en ie  I d ob re  wynag odzen ie . 
j Zgłaszać się: Lwowska 6. m. 6.

Im n łrg  żakiety, reform y, |um - 
UH " l l f  pery, bluzki, suknie,
szale, jaegerow ska bielizna Ce
ny fabryczne. G óralski i S-ko. 
C hm ielna 56 10, d ruga  bram a,
p a r te r___________________________

m  j ■ a s s .1?
buw le am erykańsk ie  i krajowe 
po  cenach  niżej w szelkiej kon
kurencji K am esze m ęsk ie  ch ro 
m owe od Mk. 95.000. M agazyn 
nasz zaopatrzony  je s t zaw sze w 
najw ykw intniejsze obuw ie w szel
k iego rodzaju  o sta tn ich  fasonów . 
.T h e  A m erican S hoes" N o w y  
Świat 36. Uwaga) W obec s z a 
lonej drożyzny sprzedajem y ró 
wnież obuw ie na wypłaty na d o 
godnych w arunkach. P. S. Na 
składzie ce ra ta  po cen ach  fa 
brycznych.

,y  budzików, reparac ja
_ „  sf so lidne  tan ia , punk
iualna. G w arancja. „F ortuna". 
N owy-Swiat 10. __________

P bez podn ieb ien ia , plomby 
od  5D)0. usuw anie zębów 

bez bólu, przeróbka starych, r e 
peracje  na  poczekaniu . Leszno 
sledm .

E MEERSON
Przyjm uję 10— 1 i 3 —7. ,

af<sJ«*ła 3 4  m .  3* ll-gfe p iętro

jBćtAalżOł naezclnv dr. Feliks Perl, Ecslaktor odDOwiedfflaJav J e m  Szmiir®. Wydawwi; Rada Natz. P. P. 8, Cdbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7.


